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W ybór uzupełniający posła do Izby deputowa­
nych R ady państw a z kuryi większych P o d ł o ­
ści okręgu wyborczego Tarnopol -Z baraż -S k a ła t-  
Trembowla, rozpisanym został na dzień 14 wrze­
śnia b. r.

Prezes ministrów T isza wyjeżdża po krótkim 
pobycie w Wiedniu do Ischl. Niektóre dzienniki 
peszteń8kie w yrażają nadzieję, że podróż ta  przy- 
czyni sie do ostatecznego w ygładzenia tych nie­
potrzebnych drażliwcści, jak ie  w rzekomej sprawie 
danski Edelsheim niepokoją jeszcze pew ną część

W Jednocześnie pojawia się w iadom ość, że ma 
przyjść także do konferencji w celu porozumie­
nia się względem nowelli cłowej.i to już w ciągu 
bieżącego m iesiąca . Hr. Ssechenyi przybył też do 
W iednia co niezawodnie zostaje w związku z ro­
kowaniam i ugodowemi austro-węgierskiem i.

Koln. Z tq  podaje kofespondencyę z Berlina 
którą powszechnie za inspirow aną poczytują. W koi 
re8pondencyi tej broni autor ks. B ism arka przed 
2arzutami czynionemi mu przez prasę rosyjską, 
jakoby się był okazał niewdzięcznym dla Rosyi, 
1 twierdzi, że przeciwnie Niemcy miałyby daleko 
" 'S kszy  powód do uskarżania się na niewdzię- 
CZa0ŚĆ Rosyi za poparcie, jakiego od nich na kon 
§Tesie berlińskim doznała. Już samo zwołanie kon­
gresu nastąpiło przecie na życzenie R tsy i, a ks. 
Bismark, który w ow człs w łaśnie pow stał z łoża 
ciężkiej choroby, skłonił się tylko na wyraźne ży­
czenie cara A leksandra II  do zw< łania kongresu 
i do przewodniczenia mu mimo nadwątlonych sił. 
vr„ kongresie nie podano ani jednego wniosku ze 
strony Rosyi, któregoby Niemcy nie były popiera­
ły a można nadto być pewnym że naw et dalej 
idące wnioski rosyjskie, gdyby były podane, by­
łyby doznały i ów nie sdnego ze strony Niemiec 
poparcia. Że s.ę R o sja  do O w ia n ia  dalej idących 
wniosków nie zdecydowała, to przecież tego na 
Tarb rzekomej złej wol. Niemiec zapisać me można. 
Ó wczesna uległość polityki rosyjskiej me pochodziła 
tl*  7 tego że Niemcy nie miały ochoty popiera- 
uia śmielszej polityki, ale działo się to z tej przy­
czyn i że R osja  bała się wojny z Anglią, a zmu 
szona była bać się dlktego, że w czasie wojny po­
s o l i ł a  przeminąć stósownej chwili do wzięcia 
Konstantynopola. Niemcy przeprowadziły owszem 
na b^o-rAsie niektóre żyezema Rosyi wbrew prze- 
“ „ i° “ gS  Beaconsfielda i j . d j n i .  „ p o r n o . ,  

* ę! nrwa kongres. Podobnej pomocy me 
Sroźby, że ze 9 kongresie z żadnej innej stro 

oznała Rosya Qzyskała, zawdzięcza wszyst-
j y , i  wogóle co tyjko ^  m̂ car8tw/
ko to wpływowi Ni tk jeg0  zam iast uznania,

Jeśli, mimo tego w s z y s tk ie g o ,
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(Ciąg dalszy).

Babinicz, który z daw na umiał się z.w ojnyJ y -
* ić , zebrał bogactwa potężne; natomiast śni . 
której więcej od złota szu k ał, nie a w la ri. W  
dął znów miesiąc na harcacb i trIJdacl1 $ 
ką przechodzących. Bachm atom , lubo jęo
1 pruską p szen icą  pasionym, trzeba było kon e 
Jać choć parę d n i w y p o c z y n k u , zatem rnło' y P  
kow nik , ch cąc  także w ieśc i zasięgnąć i szcze y 
w lu d z ia c h  nowymi wolentarzami zapełnić, coi ą 
się koło Dospady w granice R zeczy p o sp o lite j.

Wieści wkrótce przyszły i to tak  rado8n®’ 
Kmicic mało rozumu nie stracił. Okazywało się 
Prawdą że równie dzielny ja k  niefortunny Jan  
Kazimierz przegrał w ielką trzydniow ą bitwę pod 
W arszaw ą, ale z jakiejże przyczyny? Oto pospo- 
lite ruszenie w ogromnej części rozeszło się przed­
tem do domów, a pozostała część me biła się już 
* takim  animuszem jak  przy wzięć,u W arszaw y i 
trzeciego dnia bitwy wszczęła popłoch. Natomiast 
Przez dwa pierwsze dni ważyło się zwyeięztwo na 
stronę polską. W ojska regularne już nie w doryw- 
e*ej podjazdowej w ojnie, ale w wielkiej bitwie 
1 najbardziej wyćwiczonym w Europie żołnierzem 
okazały tak ą  umiejętność i  wytrwałość że samych
jenerałów szwedzkich i brande ’Urs ic 0
zdumienie. Król Jan  Kazimierz m eśm iertelną sła­
wę pozyskał. Mówiono, że okazał się by<ćrównym 
Karolowi Gustawowi wodzem i ,  że gdyby y-

na jak ie  Niemcy po tem, co uczyniły na kongre­
sie, zasłużyły i słusznie na nie liczyć mogły, za 
raz po skończeniu kongresu cała prasa rosyjska 
pod przewodnictwem Gorczakowa i urzędowych 
jego organów zaczęła powstawać na Niemcy i od 
grażać się na nie, musiało to zrobić na k ie­
rowników polityki niemieckiej „wrażenie podobnej 
niewdzięczności, jaką n. p. uczuła Rosya przeciw 
Austryi w czasie wojny K rym skiej." Gorżkie to 
sprawiało uczucie Niemcom, ale stłumiły je  w so­
bie i nie okazało się ono w niczem więcej, tylko 
w tem, że odtąd zm niejszjła  się ufność w nieza­
wodność przyjaźni rosyjskiej, a polityka niem ie­
cka musiała się odtąd kierować względami większej 
ostrożności i mieć na oku możliwe w przyszłości 
zawiedzenie się na przyjaźni Rosyi. Od tego- to 
ezesu spowodowane zostały Niemcy do staranne­
go utrzym ywania równie dobrych stosnnków z in- 
nemi mocarstwami, ja k  z Rosyą, na którą się już 
z taką pewnością, jak  dawniej, spuścić nie można 
b ło ^

W pedobny sposób w yrażają znów nieufność 
swą do szczerości przyjaźni niemieckiej dzienniki 
rosyjskie, dalsze i bliższe czucie z rządem utrzy- 
muiące. Być może, że po tak  otwartem  wypowie­
dzeniu sobie prawdy i wzajemnem wyliczeniu so­
bie wszystkich przyczyn wzajemnej nieufności, 
zniknie niesmak uw ydatniający się w tej chwili, 
że oba m ocarstwa zgodzą się znów z sobą i za­
dokum entują tę zgodę jakim  aktem  ostentacyjnej 
kurtuazji; ale będzie to zawsze zgoda dwóch mo­
carstw, które sobie nawzajem nie dowierzają, co 
jest zresztą charakterystycznem  znamieniem nie­
jednej z nowoczesnych serdeczności politycznych 
od czasu wynalezienia na to za czasów Ludwika 
F ilipa typowej nazwy entente cordiale.

Znaczącem jest, że w tej chwili urzędowy dzien­
nik berliński Polit. Nachr. podaje artykuł o wzro­
ście a im ii rosyjskiej, w ykazując, że jest dziś da­
leko silniejszą, niż była w czasie ostatniej wojny 
tureckiej.

Słusznie się zapytują niektóre dzienniki, kogo 
Pol. Nachr. chcą przestrzedz; c*y może Tnrcyę, 
aby wymódz na niej większą względność dla ży­
czeń R osyi?

Zdaje się, iż spraw a podatku wódczanego, o któ­
rej już głosiły półurzędowe dzienniki niem ieckie, 
że się wcale na najbliższej sesyi parlam entu nie­
mieckiego nie pojawi, ma odżyć drogą interwen- 
cyi stronnictwa konserwatywnego. Jeden z przy­
wódców tego stronnictwa p. Rauchhaupt ogłasza 
w Hallesche Ztg nowy plan zaprowadzenia podat­
ku wódczanego, w połączeniu z pewnemi ulgami 
dla producentów, zaręczając, że jeżeli rząd skło­
ni się do przyjęcia jego planu, to widoki, że par­
lament przyjmie ten podatek, nie byłyby tak  płon- 
nemi, ja k  dotąd. . _

Ostateczny rezultat wyborów do rad adm inistra 
eyjnych we Francyi zdaje się być tak im , że mo­
narchiści zyskali kilkunastu członków więcej w tych 
radach; nie można tego jeduak  poczytać za odnie 
sienie jakiegokolw iek zwycięstwa, nie zyskali bo­
wiem w żadnej z rad  departam entowych nowej 
większości. M ają ją  tylko, jak  dotąd mieli z 86 
departam entów w dziesięcin, któremi s ą : Belfort, 
Charente, Cótes dn Nord, Eure, Gers, Indre, Loire 
inferieure, Maine et-Loire, Morbiban i Yendće.

Organ W atykanu, M oniteur de Rome± zastana­
wia się w ostatnim numerze nad spraw ą urządze­
nia nuneyatury papieskiej w Pekinie i wyraża 
zdziwienie, iż F rancya upatruje w tem naruszenie 
jej protektoratu. „T rak taty , jak ie  istnieją podobno 
pomiędzy F rancya i Chinami —  pisze dalej organ 
Kuryi —~ nie zostaną w niczem naruszone. W aty­
kan niema zwyczaju mięszać się do spraw  dwóch 
mocarstw, nie mógł jednakże nie uwzględnić ko­
rzystnej propozycyi Chin, dającej możność rozsze- 
rżenia katolicyzmu na dalekim  Wschodzie.

stkie jego rozporządzenia spełnione zostały, nie­
przyjaciel straciłby [w alną bitwę i wojna byłaby 
ukończona. Kmicic miał już też wiadomości z ust 
naocznych świadków, natknął się bowiem na szla­
ch tę , która służąc w pospolitakach, brała w bi­
twie udział. Jeden  z nich opowiadał mu o świe- 
taem uderzeniu hussary i, w czasie którego sam 
Carolus, który, mimo zaklęć jenerałów , cofać się 
nie chciał, omal nie zginął. W szyscy też potw ier­
dzali że nie p raw da, jakoby wojska były znie­
sione* lub żeby hetmani polegli. Owszem cała po­
tęga prócz pospolitego ruszenia, pozostała niena­
ruszona i cofnęła się w dobrym ładzie w dół kraju. 
Na moście w arszaw skim , który się załam ał, uro­
niono tylko arm aty, ale „ducha przewieziono przez 
Wisłę “ Wojsko klęło się na w szystko, że pod ta­
kim wodzem, jak  Jan  K azim ierz, pobije w na- 
steDnem spotkaniu K arola G ustaw a, elektora i ko­
go będzie trzeba, bo ta  b itw a, to była tylko pró­
ba lubo niepom yślna, ale dobrej otuchy na przy-
8ziość pełna. t

Kmicic zachodził w głow ę, zkąd pierwsze wie- 
, . ujogjy być tak  straszne. Wytłumaczono mu, że 
Karol Gustaw umyślnie porozsyłał przesadzone no- 

• v w rzeczy zaś nie bardzo w iedział, co czy- 
w . oficerowie szwedzcy, których pan Andrzej 
w'Ctvdzień później ułow ił, potwierdzili to zdanie. 
Dowiedział się też od n ich , że zwłaszcza elektor 
IVi w wielkiem przerażeniu i o własnej skórze 
coraz bardziej poczynał m yśleć, żo z wojsk jego 

nod W arszawą legło — na pozostałe rzuciły 
choroby tak straszne, iż gorzej bitew je ni

s z c z a  Tymczasem zaś W ielkopolanie, pragnąc za
TTiśHe i w szy s tk ie  krzywdy zapłacić, najechali sa-
ma marchie brandebnrską, paląc, ścinając wodę 
m ą  mar ę  ̂ Wedle oficerów, bliską byłaa ziemię zostawując. vveuie once row, un„aą 
godzina , w której elektor porzuci Szwedów, a

z „ 'te d y  przypiekać — pomyślał Kmi­
c i c  __ żeby prędzej to uczynił.

I  m a j ą c  konie już wypoczęte, a  sz r.etby zapeł­

„N ow oje  W re m ja “  o p o d ró ży  A rcy k s ięc ia  
K aro la  Ludw ika .

Nowoje W rem ja pomieszcza oddzielny artykuł
0 podróży Arcyks. Karola Ludw ika do Peterhofu
1 stara się wyjaśnić jej cel i znaczenie. Nie po­
dając w wątpliwość opinii prasy zagranicznej co 
do jej politycznego charakteru, ani tego, że m ię­
dzy innemi może ona dotyczyć stosunku Austryi 
do krajów półwyspu Bałkańskiego, Now. W rem ja  
widzi jeszcze inne inne cele w misyi brata cesa­
rza Franciszka Józefa. Ma cn jakoby zdać sprawę 
z rezultatu układów ks. Bism arka z hr. Kalnokym, 
„ale czyż można zaręczyć, że nam dokładnie bę 
dzie wiadomem wszystko, co zaszło podczas tego 
spotkania? Przeciw nie, trudno przychodzi tw ier­
dzić, że do czasu nic nie pozostanie nkrytem  
przed gabinetem petersburskim . Pomimo to, urzę­
dowa Rosya nie może okazywać żadnego niedo­
w ierzania, albo nawet niepewności co do zupeł­
nej szczerości i życzliwości Austryi i Niemiec. 
Ale natom iast powinna ona starannie studyować 
wszelkie dokonywające się ewolucye polityczne.

Dlktego też jest rzeczą naturalną, że zaraz 
po pobycie Arcyksięcia austryackiego w le te rs -  
burgu odbędzie się podróż za granicę naszego m i­
nistra spraw zagranicznych. W szystko to , co może 
zakomunikować arcyksiążę Karol Ludw ik, w ża­
dnym razie nie może posłażyć za kanw ę, na k tó ­
rej dałyby się osnuć na przyszłość nasze stosunki 
do Niemiec i do Austryii Dlatego też wszelkie wia­
domości otrzymane tą  drogą* mogą tylko służyć 
jako m ateryał do objaśnień dla kierownika naszej 
polityki zagranicznej z ministrami niemieckim i 
austryackim. Oto zatem rzeczywiste polityczne zna­
czenie podróży Arcyksięcia; a w ę c  przypisywać 
jej wagę jakiegoś nowego porozumienia z Austryą, 
albo też upatrywać w niej oznakę jakiegoś ści­
ślejszego zbliżenia, byłoby to przesadzać istotne 
jej znaczenie. Nie uczestnicząc w układach w Kis 
singen i nie mając jasnego o nieb pojęcia, przy 
najmniej w tej części, która całkowicie powinna 
nam być znaną , rosyjski minister spraw zagrani­
cznych znalazłby się w bardzo trudnem położeniu 
przy rokowaniach w kw estyach politycznych, j a ­
kie go czekają podczas jego podróży. Przyjazd 
Arcyksięcia Karola Ludw ika o wiele upraszcza 
kw estyę, a nadto jest poniekąd rękojm ią, że Au- 
strya nie zmieniła swoich przyjaznych intencyj 
względem Rosyi. Rozmowa p. Giersa z ministrami 
auhtryackimi i niemieckimi zapewne wyjaśni, w ja ­
kiej mierze można jeszcze będzie w przyszłości 
polegać na szczerości zapewnień o przyjaźni."

Boulanger a ks. d’Aumafe.
W iadom o, że wśród burzliwej sesyi Izby fran­

cuskiej z 13 lipca b. r .,  której następstwem  był 
głośny pojedyaek bar. de Lareinty z ministrem 
B oulangerem , ten ostatni zaprzeczył twierdzeniu 
ks. de la Rochefoncauld Bisaccia, że Boulanger zo­
stał m ianowany jenerałem  na wniosek i za w sta­
wieniem się ks. (FAnmale. Minister wojny, którego 
mowę przeciw ks. d’Aumale przerywano okrzyka­
mi, że nie ma praw a odpow iadać, że to niego- 
dnem zaczepiać nieobecnych itp., nie mógł dokoń­
czyć swej mowy, ale zdołał jednak  powiedzieć, 
że został mianowany jenerałem  w czasie, gdy je ­
nerał Wolff był głównodowodzącym siódmego kor­
pusu, a do tego należał Boulanger, jako  pułko­
wnik 33 pułku piechoty, i jenerał Favre był mi­
nistrem wojny. „Nie widzę przeto, w ja k i sposób 
i w czem miałby się był ks. d’Aumale przyczynić 
do mej nom inacyi", mówił dosłownie Boulanger.

Przed kilku dniami tymczasem ogłosił Journal 
de Bruxelles list Boulangera, wystosowany r. 1880 
do ks. d’Aumale z podziękowaniem za wyrobienie 
dlań nominacyi na jenerała. K ilkanaście gazet fran-

nione, znów przekroczył Dospadę i jak  duch zni­
szczenia na osady niemieckie się rzucił. Różne 

partye" poszły za jego przykładem. Zastał obro­
nę już słabszą, więc tembardziej dokazywał. No­
winy przychodziły coraz radośniejsze tak  rado­
sne, że wierzyć w nie było trudno.

Oto naprzód poczęto praw ić, że Karol Gustaw, 
który po bitwie w arszawskiej aż do Radomia się 
posunął, cofa się teraz na złam anie szyi ku P ru ­
som królewskim. Co się sta ło?  czemu się cofa? 
na to nie było czas jak iś odpowiedzi, aż wreszcie 
gruchnęło znów po Rzeczypospolitej nazwisko pana 
Czarnieckiego. Zbił pod Lipcem , zbił pod Strzc- 
m esznem , pod sam ą Rawą wyciął w pień tylną 
straż um ykającego K arola, zaczem dowiedziawszy 
się , iż dwa tysiące rajtaryi wraca z Krakowa, na­
padł na nią wstępnym bojem i ani zwiastuna kię 
ski żywcem nie puścił. Pułkownik Forgiell, brat 
jenera ła , czterech innych pułkowników, trzecb ma 
jorów, trzynastu rotmistrzów i dwudziestu trzech 
poruczników poszło w łyka. Inni podawali liczbę 
podw ójną, niektórzy twierdzili już w uniesieniu, 
że pod W arszaw ą nie k lęskę, ale zwycięztwo od 
niósł Jan  Kazimierz i że jego pochód w dół kraju 
był tylko fortelem dla pogrążenia nieprzyjaciela.

Sam Kmicic tak  począł myśleć, bo od pacholę­
cych la t przecie żołnierzem będąc, rozumiał się 
na wojnie, a nigdy nie słyszał o takiem  zwycię­
stw ie, po któremby się zwycięzcom gorzej dziać 
miało. A Szwedom widocznie było go rze j, i w ła­
śnie od bitwy w arszawskiej.

Panu Andrzejowi przypom niały się wówczas 
słowa pana Zagłoby, gdy przy ostatniem widzeniu 
się mówił, że w iktorye nie napraw ią już szwedz­
kiej spraw y, zaś jedna walna przegrana może ich 
zgubić.

— K anclerska to głowa! — pomyślał Kmicic 
— która jakoby w Księdze w przyszłości umie 
czytać.

Tu przypom niały mn się i dalsze proroctwa pana 
Zagłoby, jako  on, Kmicic alias Babinicz do Tau-

W  W  B r a u n

cnskich, jako to: L a  France, N ational, Gil B ias, 
Iu tra n siq m n t itp. wystąpiły z stanowczem zaprze­
czeniem istnienia podobnego listu. Sprawa ta skło­
niła redakcyę Journa l des DSbats do zbadania 
raktycznego stanu rzeczy , a rezultat tych badań 
pomieszcza Journa l des DSbats w numerze z 2go 
sierpnia, zaznaczając z góry, że wspomniane za­
przeczenia są niepraw dziw e, a już sam a ich for­
ma w skazuje dobitn ie, zkąd wyszła ich informa- 
cya. L ist bowiem kwestyonowany istnieje, a w o 
głoszonym przez Journa l de B ruxelles tekście 
zachodziły tylko stylistyczne pomyłki. Dosłowne 
brzmienie listu jest następujące:

„Belley 8go m aja 1880 r. Monseignenr! W asza 
Książęca Mość raczyła mnie proponować na jene­
rała; W aszej Książęcej Mości mam do zawdzię 
czenia swą nominacyę. To też oczekując na chwilę, 
gdy będę mógł za mą pierwszą bytnością w P a ­
ryżu osobiście żywem słowem podziękow ać, po­
zwalam sobie dziś listownie prosić W. Ks. Mość 

łaskaw e przyjęcie wyrazów mej wdzięczności. 
Dumnym będę zawsze z tego , że służyłem pod 
takim  w odzem , a błogosławionym niechaj będzie 
dzień , który mnie powoła nanowo pod Pańskie 
rozkazy. Niechaj W asza Książęca Mość będzie 
pewnym mego najszczerszego i pełnego uszanow a­
nia oddania się Mu.

Jenerał Boulanger.u

Można być ciekaw ym , co obecnie uczyni Bou­
langer i jego przyjaciele. Że takie postępowanie 
zasługuje istotnie na miano l&cheti, to nie ulega 
wątpliwości. Ju ż  to  F rancya niema szczęścia z mi 
nistrami wojny. Thibaudin złamał słowo oficerskie, 
Boulanger skłam ał w Izbie; ladni-to naczelnicy ar­
mii. Dzisiejsze panowanie takich ludzi świadczy 
też , w czyje ręce ster rządu przejść m usi, gdy 
społeczeństwo gwałtownie zrywa z tradycyą, gw ał­
townie obala w szystko, co przeszłość stworzyła, 
co przeszłość szanowała.

Ju b i le u sz  H e ide lbergsk iego  U n iw ersy te tu .
Od kilku dni przybywało do Heidelbergu coraz 

to więcej osób. deputacyj, władz, prońsorów , stu 
dentów i t. d., a wszystko spieszyło, aby wziąć 
udział w jubileuszu uniwersyteckim. Drugiego 
sierpnia wieczorem zebrało się przeszło 6,000 osób 
w t. zw. Neck^r F esthalle , gdzie uczestnicy uro 
czystości byli podejmowani przez kom itet. Wczo 
raj o godzinie 9 zrana rozpoczął się jubileus 
aktem  uroczystym w kościele św. D ucha, na co 
przybyły wszelkie obce deputacye, zarówno jak  
różni książęta. W kościele przemówił prof. Bas 
serm&nn.

Po ukończonej uroczystości kościelnej rozpoczął 
się o godzinie 11 w pięknie odnowionej auli Uni­
wersytetu uroczysty ak t akadem icki. W ielki ksią- 
ż ę i,jako  rektor Uniwersytetu zagaił posiedzenie, w i­
tając w dłnższem, świetnem przemówieniu przyby­
łych na zebranie. Nasamprzód zwrócił się do nie­
mieckiego następcy tronu , jako  przedstawiciela 
cesarza, którego pełne sław y panowanie zdobi dzi­
siejszą uroczystość, poczem zaznaczył i z uznaniem 
podniósł fakt, że Jego Świątobliwość Papież Leon 
X III, zgodnie z wzniosłą tradycyą wieiu swych 
poprzedników, okazał przychylną życzliwość dla 
tej starej wszechnicy, ofiarując 7jej drogocenny 
naukowy dar.

Z kolei zabrał głos niemiecki książę, następca 
tronu F ryderyk Wilhelm, a mowa jego ma nieza 
przeczenie wielką polityczną doniosłość. Na w stę­
pie zaznaczył następca tronu , że Heidelberg n i­
gdy lepszych nie zaznał czasów, jak  dlań są obe­
cne czasy. H eidelbergska wszechaica, położona tuż 
nad granicą N iem iec, narażona trw ale na ztąd 
płynące niebezpieczeństwa, przechodziła i zaznała 
wszelkich niedoli i wszelkiego poniżenia Niemiec, a 
jej losy i jej obecny świetny stan są wiernem 
odbiciem niemieckich dziejów. W imieniu cesarza

rogów dojdzie, Oleńkę sw oją odnajdzie, przebłaga, 
zaślubi i potomstwo z niej na chwałę kraju w y­
prowadzi. Gdy sobie to wspomniał, ogień wstąpił 
mu w żyły; już i chwili tracić nie chciał, jeno 
Prusaków  i rzezi na czas zaniechać i do Tauro- 
gów lecieć.

Wtem, w wilię w yjazdu przybył do niego szlach­
cic laudański zpod chorągwi pana W ołodyjowskie 
go z listem od małego rycerza.

„Idziemy z panem hetmanem polnym litewskim 
i księciem krajczym za Bogusławem i Waldekiem 
(pisał pan Michał). Połączże się z nami, bo pole 
do słusznej zemsty się znajdzie, a i prnsactwu za 
opresyę Rzeczypolitej spłacić się przygodzi."

Pan Andrzej własnym oczom wierzyć nie chciał, 
i czas jak iś  posądzał szlachcica, iż chyba przez 
jakiego kom endanta pruskiego czy szwedzkiego 
umyślnie był nasłany, aby go wraz z czambułem 
w zasadzkę wprowadzić. Miałżeby pan Gosiewski 
istotnie drugi raz do Prus ciągnąć? Niepodobna 
było nie wierzyć. R ęka była paca W ołodyjowskie­
go, herb pana W ołodyjow skiego, a i szlachcica 
sobie pan Andrzej przypomniał. W ięc indagować 
go począł, gdzie pan Gosiewski się znajduje i do 
kąd dojść zam ierza?

Szlachcic dość był głupowaty. Nie jemu wie­
dzieć, dokąd pan hetman chce iść; wie tylko, że 
pan hetman z tą  sam ą dywizyą litew sko-tatarską 
o dwa dni d ro g i, a przy nim jest i chorągiew 
laudańska. Pożyczył jej sobie na czas pan Czar­
niecki, ale już zdawna odesłał, a teraz idą, gdzie 
pan hetman polny prowadzi.

—  Mówią — kończył szlachcic — że do Prus 
pójdziem, i żołnierz cieszy się o k ru tn ie .. ale zre­
sztą nasza rzecz słuchać i bić.

Kmicic wysłuchawszy relacyi, nie nam yślał się 
długo, zawrócił czambuł i poszedł wielkim pocho­
dem ku panu hetmanowi, a po dwóch dniach, już 
późną nocą padł w ram iona panu W ołodyjowskie­
mu, który wyściskawszy go, zaraz zakrzyknął:

—  G raf W aldek i książę Bogusław są w Prost

W ilhelm a składa następca tronu pozdrowienie i 
życzenia i wspomina o świetnych dziejach i wiel- 
cich zasługach, a zarazem zmiennej doli uniw er­

sytetu w walce o wolność wiary i badania. Tem 
świetniej jaśnieje dzisiaj tarcza tego uniwersytetu 
w życiu połączonej i wielkiej ojczyzny.

W spomnienie owej wielkiej godziny, gdzie w iel­
ki książę badeński, pierwszy z wszystkich ksią­
żąt złożył hołd wodzowi naszego zwycięskiego na­
rodu, witając go c e s a r z a  imieniem, wspomnie­
nie to ma i przy tej uroczystości swe w ielkie zna­
czenie. Przodowanie w wielkich i zacnych czynach 
jest niejako prawem Zahringów rodu, zarówno jak  
sławnego ich uniwersytetu, który zawsze się sta ­
rał o troskliwe pielęgnowanie wszystkiego, co sta ­
nowiło w arunek odrodzenia niemieckiego narodu.

Niemcy z wszystkich okolic spotykali się tu i 
poznawali jako dzieci jednej ojczyzny. Syn północy 
joznał się tu z synem południa, i rozeszli się 
w braterskiej miłości, aby wróciwszy w rodzinne 
strony budzić i szerzyć w iarę w jedność narodu, 
stóra dziś naszą siłą i naszą tarczę stanowi. 
Osiągnąwszy jedność przypadło nam zadanie: bro­
nić i krzewić dziedziczne cnoty. Im dalej się do­
szło w dziedzinie nauki i życia politycznego, tem 
większej potrzeba baczności. Niechaj nauczyciele 

uczniowie pomną w życiu i nauce na zdobycie 
prawdy i potrzebę karności, niechaj szerzą uczu­
cie braterstw a, aby z jedności i nauki wyrosła 
siła, zdolna objawy życia naszego narodu pomyśl­
nie i świetnie rozwinąć. H eidelberg, jeden z na j­
starszych niemieckich uniwersytetów, niechaj bę­
dzie i nadal najstarszym  w dzielności czynów.® 

Mowa powyższa, jak  to jednozgodnie stw ierdza­
ją  depesze, wywołała ogromne wrażenie. Bezpo­
średnio po następcy tronu zabrał głos prorektor 
Becker, poczem wszedł na trybunę delegat Papie 
ża prof. Stevenson z R zynu  i w ygłosił mowę po 
włosku, oraz złożył papieski dar. Za dar i za mo­
wę podziękował krótkiem i słowy prof. Becker, po­
czem przemawiali prof. Zfiller z Berlina w imie­
nin uniwersytetów niemieckich, a prot. Seller z P a ­
ryża imieniem uniwersytetów zagranicznych.

Mowa uczonego Francuza była przy jętą nader 
przychylnie; zaznaczył on, że praw dziw a nauka nie 
da się zam knąć w żadnych politycznych ani naro­
dowych granicach, bo ona wszędzie, gdzie w ystę­
puje, działa dla dobra całej ludzkości.

Z au8tryackich uniwersytetów miały swych przed­
stawicieli w Heidelbergu Czerniowce, Innsbruck, 
W iedeń oraz niemiecki U niw ersytet w Pradze.

Sprawy szkolne.
J a k  wiadomo, M inisterstwo wyznań i ośw iaty 

w ydało pod dniem 22 czerwca b. r. rozporządze­
nie w spraw ie ujednostajnienia sposobu m ianow a­
nia i trw ania służby snplentów (nauczycieli pomo­
cniczych) przy utrzym ywanych przez państwo gim- 
nazych, gimnazyach realnych, tadzież sem inaryach 
nauczycielskich męskich i żeńskich (z w yjątkiem  
szkół ćwiczeń).

G | a l i c y j 8 k a  R a d a  s z k o l n a  podając powyż­
sze rozporządzenie, ogłoszone już przez nas w do- 
słownem brzm ieniu ,do publicznej w iadom ości, o- 
znajm ia, że kandydaci, k tó rzy ,posiadają  zupełną , 
prawem przepisaną kwalifikacyę nauczycielską dla 
szkół średnich, i odbyli przepisany rok prak­
ty k i nauczycielskiej, jako  aplikanci, są  w myśl 
ustępu 1) rozporządzenia uprawnieni do umieszcze­
nia na liście ubiegających się o przyjęcie do pań­
stwowej służby nauczycielskiej i winni należycie 
udokumentowane podania wnieść do Rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do 10 sierpnia b. r..

Powołany ustęp 1 rozporządzenia brzm i:
„Kandydaci, którzy nzyskali kw alifikacyę w je - 

unej z grup przedmiotów* oznaczonych w przepi 
sie egzam inacyjnym , jako  aplikanci odbyli p rze­
pisaną roczną p rak tykę i kom petnją o państwową 
służbę nauczycielską, m ają do krajow ej w ładzy

kach, szańce sy p ią , by się warownym  obozem u- 
bezpieczyć. Pójdziemy na nich.

— D ziś? — rzekł Kmicic.
— Jutro  do dn ia , to je s t za dwie lub za trzy 

godzin.
Tu padli sobie znów w objęcia.
— T ak  mi coś mówi, że go Bóg w yda w ręce 

nasze! —  zaw ołał wzruszony Kmicic
— I ja  tak  myślę.
—  Ślubowałem sobie do śmierci ten dzień po­

ścić, w którym go spotkam.
—  Protekcya boża nie zawadzi — odrzekł pan 

Michał. — Nie będę też czuł invidii, jeśli tobie 
ten los przypadnie, bo tw oja krzyw da większa.

—  M ichale! zacniejszego od ciebie kaw alera  nie 
w idziałem !

—  A niechże ci się Jęd rek  przypatrzę. Zczer- 
niałeś od wiatru do re sz ty ; aleś się spisał. Z wiel­
ką estym ą patrzyła cała dywizya na tw oją robotę. 
N ic, jeno zgliszcza i cadavera! Żołnierz z ciebie 
zawołany. I  samemu panu Zagłobie, gdyby tutaj 
by ł, ciężkoby przyszło coś lepszego o sobie wy­
myślić.

—  Dla Boga! a gdzie pan Zagłoba?
— Przy panu Sapiezie został, bo spuchł ca ł­

kiem z płaczu i z desperacyi po Rochu Kowal­
skim...

—  To pan Kowalski zg inął?
W ołodyjowski zacisnął wargi.
—  Wiesz, kto go zab ił?
—  Zkąd mam wiedzieć?... powiadaj!
—  Książę Bogusław.
Kmicic zakręcił się na miejscu, jakby  sztychem 

pchnięty, i począł z sykiem  wciągać w siebie po­
w ietrze, nakoniec zgrzytnął strasznie zębami i, 
rzuciwszy się na ławę, w sparł w milczeniu głowę 
na dłoniach.

(Ciąg dalsty nastąpi).
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szkolnej wnieść należycie udokumentowaną prośbę, 
aby ich prenotowano celem przyjęcia do państwo* 
wej służby szkolnej w dotyczącym kraju. W proś* 
bie tej należy wymienić, w której kategoryi szkół 
petent pragnie być umieszczonym. Jeżeli od ukoń­
czenia aplikantury więcej niż rok upłynął, ma pe­
tent wykazać się należycie ze swego zachowania 
się w tym czasie.

O tę prenotacyę może petent prosić równocze­
śnie kilka krajowych władz szkolnych.

O podaniach tych rozstrzyga krajowa władza 
szkolna we własnym zakresie działania i daje kan 
dydatowi pisemną rezolucyę.*

Egzamina nauczycielskie do szkół ludowych, 
pospolitych i wydziałowych na jesień r. b. przy 
padające, zaczną się przed lwowską kom syą egza 
rainaeyjoą dnia 21 września. Kandydaci i kandy- 
tai, które prywatnie zdawały egzamin dojrzałość: 
po trzechletniej, kandydatki zwyczajne po złożeniu 
egzaminu dojrzałości,w całośii odbytej praktyce, 
wnosić mają podania o pozwolenie składania egza 
minu nauczycielskiego do Rad szkolnych, w któ 
rych okręgu czynni są w szkołach; ci zaś, którzy 
po odoyciu praktyki nie są zajęci w szkołach, do 
tej Rady szkolnej, w której okręgu kończyli prak 
tykę, lub w szkole byli czynni. Do podania, naj­
dalej do dnia 5 września wnieść się mającego, 
załączyć należy metrykę, życiorys, świadectwo doj­
rzałości i dowód odbytej praktyki przepisanej; kto 
zaś prywatnie zdawat egzamin dojrzałości, dołą­
czy nadto świadectwo zdrowia. Również mają za­
wierać podania dokładne adresy petentów (peten­
tek) z wyraźnem wymienieniem ostatniej poczty. 
Egzaminu do szkół wydziałowych, razem z egza­
minem do szkół pospolitych, w jednym terminie 
składać nie wolno.

Kronika miejscowa i zagran iczna
Kraków 4 sierpnia.

— Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze 
nia Rady miejskiej znajdują się sprawy niezałatwione 
na ostatnich kilku posiedzeniach. Między innemi po­
mieszczono na porządku dziennym wybór 5 radców 
miejskich do komitetu*, mającego się zająć wystawą 
krajową w r. 1887.

—  Magistrat wydał następującą odezwę: W celu 
uczczenia pamięci hrabiego Radetzkiego, marszałka 
polnego, sławnego wodza wojsk austryackich, przez 
postawienie mu pomnika w Wiedniu, zawiązał się 
tamże komitet pod przewodnictwem Arcyksięcia Al­
brechta. Wskatek reskryptu Prezydyum Namiestni­
ctwa we Lwowie z d. 11 lipca 1886 r. L. 6926, za­
praszam mieszkańców m. Krakowa do wzięcia udziału 
w składkach na powyższy cel, nadmieniając, że ofia­
rowane datki przyjmować będzie Prezydyum Magi­
stratu, tudzież komisarze obwodowi w godzinach urzę­
dowych. D r Szlachtowski.

—  Wiceprezydent Dr Michał S c h m i d t  wyjeżdża 
z Krakowa na kilka tygodni celem odetchnienia na 
świeżem powietrzu. P. wiceprezydenta Dra Schmidta 
zastępować będzie radca Magistratu p. Zawiłowski.

—  Z kasyna powszechnego. W sobotę d. 7 b. m. 
odbędzie się w ogrodzie Strzeleckim koncert muzyki 
wojskowej dla członków kasyna powszechnego. Po­
czątek o godzinie 4ej po południu; wstęp wolny dla 
członków kasyna powszechnego i ich rodzin za oka­
zaniem karty legitymacyjnej tego kasyna, dla innych 
zaś osób za zwykłą opłatą. W razie niepogody od­
będzie się koncert w innym dniu.

—  Mianowania W C. k. armii. Urlopowany major 
pułku pieszego Nr. 13, Franciszek Steinsky, na pod­
stawie ponownego superarbitru, jako inwalid przenie­
siony w stan spoczynku.

Starszymi lekarzami rezerwowymi w galic. szpita­
lach lub oddziałach mianowani: zastępca lekarza-asy- 
stenta rezerwowego, Dr Jan Węgrzyński, oraz ele­
wowie woj 3kowo-lekarscy I klasy, w rezerwie, Dr Bro­
nisław Nałęcz Skałkowski i Dr Koloman Korodi; le­
karzem asystentem rezerwowym elew wojskowo-lekar- 
ski I klasy, w rezerwie, Dr Emil Drobner.

— Najj. Pan polecił urządzić XXIV loteryę pań­
stwową na cele dobroczynne w zakresie cywilnym, 
w krajach reprezentowanych w Radzie państwa, i po­
stanowił w d. 17 kwietnia b. r., iż czysty zysk z tej lo- 
teryi ma być obróconym na rzecz zakładu wycho­
wawczego sióstr ubogich dzieci imienia Jezus w Ober- 
dObling, dalej ochronki w Lincu zakładu wychowaw­
czego sług w Ebensee, dla tamtejszych ubogich wy­
robnic, następnie na rzecz projektowanego krajowego 
zakładu obłąkanych w Wybrzeżu, szpitala im. Arcy- 
księżnej Zofii w Wiedniu, wreszcie na rzecz szpitala 
Sióstr Miłosierdzia we L w o w i e ,  fundacyi wsparć 
dla wdów i sierot po tyrolskich i ▼orarlberskich strzel­
cach cesarskich i obrońcach kraju.

—  Oar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
komitetowi parafialnemu w Wilkowicach, w powiecie

bialskim, na budowę kościoła, zapomogi w kwocie 
200 złr.

, —  Lipnica m urowana. W dniu 31 lipca b.
umarł tutaj sędziwy proboszcz X. Józef Szeliga, były 
dyrektor wyższej szkoły żeńskiej w St .niątkach, dzie 
kan i kanonik honorowy. Urodzony w r. 1792 w Ra 
tułowie, parafii Czarnodunajeckiej, ukończył pierwsze 
szkoły w Wadowicach, a gimnazjum sześcioklasowe 
w Podolińcu, poczem udał się na filozofią do stolicy 
Węgier, Budapesztu, gdzie chlubnie ukończywszy na­
uki humanitarne, pospieszył do Lwowa na teologią 
zkąd jednak wkrótce jako wyszczególniający się mię­
dzy innymi odesłany został do wyższego instytutu do 
Wiednia, gdzie mimo ogólnego Józefińskiego ducha 
dziwnie umiał odłączyć pszenicę od plewy i praw­
dziwym się przejąć duchem kapłańskim. Wyświęco 
ny na kapłana w Miechowie 1816 roku, został prze 
znaczony na katechetę dyrygującego do Staniątek, 
gdzie z wielką sprężystością umysłu i zupełnem za­
miłowaniem swego zawodu przykładał się do podnie 
sienią poziomu duchowego. Kochany od całego zakła­
du przez 10 lat*sprawował swój zawód z największą 
Chlubą, co uznał sam cesarz Franciszek I, zwiedza­
jąc ten zakład. To też w uznaniu zasług i pracy 
położonej około wychowania przyszłych matek i oby 
watelek otrzymał prezentę na probostwo w Lipnicy 
murowanej. W r. 1826 objąwszy pracę nad owiecz­
kami, sprawował swój urząd pasterski nad nimi przez 
60 lat z prawdziwą miłością i pieczołowitością, zaj­
mując się bowiem ich dobrem moralnem i materyal- 
nem przyświecał im przykładem świątobliwego życia, 
duszą i ciałem oddany na usługi Kościoła dla do­
bra ludzkości i chwały Bożej. Jemu to, jego pracy 
przedewszystkiem zawdzięcza Lipnica tę piękną sła­
wę u sąsiednich parafij i w całym kraju, że gdy 
1846 r. hajdamackie zapędy wstrząsnęły wszystkie 
mi sąsiedniemi miejscowościami, sama Lipnica nie 
podniosła ręki ku bratobójstwu. Dzięki tej pracy 
przeszło półwiekowej X. Szeligi, który gorliwość ka 
płańską umiał z dziwną połączyć roztropnością, i dziś 
lud lipnicki odznacza się rzetelnym poglądem na ży­
cie' sumiennością i pracowitością.

—  Szczaw nica  2 sierpnia. W pięknym naszym 
zakątku górskim, nad biegiem bystrego Dunajca, u 
stóp Pienin położonym, zjazd gości zdrojowych tego 
roku jest liczniejszy niżli był kiedykolwiek. Do dnia 
31 lipca przybyło 2506 osób (o 154 więcej, aniżeli 
było w roku zeszłym).

Piękna pogoda sprzyja wycieczkom w urocze bliż­
sze i dalszo okolice, które się codzień odbywają. Na 
jutro gotuje się wielka wycieczka na Trzy Korony, 
w której kilkadziesiąt osób weźmie udział.

We czwartek d. 29 lipca urządzoną została stara- 
niem szanownych Dam naszych, przy pomocy leka­
rza zakładowego i kilku panów, loterya fantowa, która 
przyniosła czystego dochodu 1021 złr. 85 c. Kwota 
ta rozdzieloną została w a/3 częściach na budowę ko­
ścioła (681 złr. 85 c.), a w % (340 złr. 60 c.) na 
utrzymanie szpitalika, w którym ubodzy chorzy znaj­
dują bezpłatne pomieszczenie, przez Siostry Służebni­
czki pielęgnowani.

W niedzielę d. 8 b. m. odbędzie się bal na do­
chód weteranów wojsk polskich z r. 1831, który się 
świetnie zapowiada; pożądanem byłoby przybycie mło­
dzieży płci męskiej, której liczba nie dorównywa li­
cznemu zastępowi młodych i pięknych tancerek, któ­
rych tego roku jest wiecej niżli było po inne lata.

-  Iwonicz 2 sierpnia. Z przyjemnośoią wypada 
zanotować, iż zarząd tutejszych zdrojowisk zniżył już 
od dwóch tygodni cenę mieszkań blisko o 20°/o , ró­
wnież, że zrobiono w tym roku mnóstwo ulepszeń, 
celem jak największego uprzyjemnienia pobytu go 
ściom. W piątek d. 23 z. m. odbył się wieczorek p. 
Konopki. O znanym artyście, o którym ju t tyle pi 
sano, trudno coś nowego powiedzieć; nadmienię tylko 
pokrótce, że mistrzowską swą recytacyą dowiódł, iż 
słusznie zasługuje na miano polsk ego Strakosza. We 
wtorek 27 z. m. odczytał p. Wł. Bełza rozprawę o 
pierwszej miłości wieszcza naszego Adama. Odczyt, 
odznaczający się jasnem i pięknem przedstawieniem 
rzeczy, należytem zagłębieniem się w przedmiot i tra­
fnością poglądów, przyjęty został hucznemi oklaskami. 
W piątek zaś d. 30 z. m. odbył się koncert p. Sien- 
kiewiczowej, ze Lwowa, z łaskawym współudziałem 
braci Auberów. Tak koncertantkę, jakoteż i koncer- 
tantów publiczność wynagradzała po wykonaniu ka­
żdego numeru grzmotem przeciągłych i nieustających 
oklasków. W sobotę d. 31 z. m. odegrano w tutej­
szym teatrze Oabryellf, komedyę w 5 aktach. W grze 
artystek i artystów widzieć można było staranne ść i 
dążności do jak najlepszego wywiązania się ze swego 
zadania. Szczególniej podobała się gra pp. Linkow- 
skich, którzy stwierdzili, że należycie pojęli i prze- 
ęli się swymi rolami. Dobrze wypadła także gra p. 

Szymańskiej w roli Gabryelli, oraz p. Milewskiego 
w roli Juliana. Zapowiedziana loterya fantowa na 
rzecz weteranów z r. 1831 ściągnęła do Iwonicza, 
ak to było do przewidzenia, liczny zastęp gości tak 

Rymanowa jakoteż okolicy. Już w sobotę zamie­
niono plac przed łazienkami I klasy w istny lasek 
drzew szpilkowych, między któremi powiewały li­

czne chorągiewki barwy narodowej i k r a j o we j , a n a |  W s o b o t ę  7go: Czwarty gościnny występ p. Adol
podwyższeniu, znajdującem sie przed niemi, przyozdo- flny Zimajer: Książątko (Le petit Due), op. k 
bionem kobiercami i herbami Polski, Litwy i Rusi, w 3 aktach Lecocqua. — P. Zimajer wystąpi w
otoczonem rzędem miłą woń rozsiewających jodełek 
ustawiono fanty. Z uderzeniem godziny 4 popołudniu 
dano sygnał trąbką, poczem przy dźwiękach wybór 
nej orkiestry koncertowej, zostającej pod kierunkiem 
prof, muzyki z Wiednia p. Aubera, rozpoczęła się lo 
terya fantowa. Przy czterech stolikach, umieszczonych 
w czterech rozmaitych punktach, sprzedawały losy 
pp. Brera, Dębicka, Kronenberg, pani i panna Niko 
rowicz, pani i panna Pusz i pani Wysocka, podczas 
gdy rozsprzedażą bukiecików i kwiatów zajmowała 
się p. Augustynowicz, Dzięki sprzyjającej pogodzie, 
hojności i ofiarności publiczności, oraz niezrównanej 
działalności pań komitetowych, osiągnięto rezultat jak 
na Iwonicz bardzo pomyślny. Dochód z loteryi bo­
wiem przyniósł wcale pokaźną kwotę, bo 566 złr.— 
Szczere więc uznanie należy nam wyrazić na tern 
miejscu, tak p. dyrektorowi zakładu Wiśniewskiemu, 
jakoteż panom i paniom komitetowym, które nie szczę­
dziły trudu i zachodu, aby jaknajlepiej się wywią­
zać z przyjętego na się miłego obowiązku. Wieczo­
rem odbył się bal, którego czysty dochód również 
przeznaczono na rzecz weteranów. — Bal wypadł 
bardzo świetnie; do kadryla stanęło przeszło 30 par, 
bawiono się ochoczo i wesoło aż do godziny 4-te,; 
nad ranem. W końcu wspomnieć nam także wypada, 
iż usilnym staraniom kapelana miejscowego X. Bur- 
czyka Bóg pobłogosławił i udało mu się zebrać w tym 
roku odpowiednią sumkę na sporządzenie nowego 
ołtarza, który niebawem zdobić będzie skromną ka 
pliczkę miejscową. W piątek ma recytować p. Ko­
nopka; czysty dochód przeznaczony na cel dobro­
czynny.

jubileusz Uniwersytetu w Heidelbergu. Dzień 
uiki przynoszą szczegóły z przeszłości Uniwersyte­
tu, mianowicie też podnoszą udział Polaków w tym 
sławnym Uniwersytecie. I tak już w pierwszym roku 
istnienia wszechnicy heidelberskiej znajdujemy na 
niej jednego Polaka, „Jana, syna tkacza z Góry, 
w dyecezyi wrocławskiej;" w następnym roku zapisa 
ny jakiś „Adam de Kusela in P o l o n i a w  r. 1395 
znajdujemy „Henryka syna Jana de Lewicz, z dye­
cezyi l u b e l s k i e j w  trzy lata po nim: „Przecława 
de 81upecz, z Królestwa polskiego, kanonika włocław 
skiego" itd. W wieku XV., z powodu otwarcia wszech 
nicy Jagiellońskiej i upowszechniającego się w Polsce 
zwyczaju jeżdżenia na uniwersytety włoskie, liczba 
Polaków w Heidelbergu bardzo staje się szczupłą, 
Dopiero od połowy w. XVI zwiększa się ona nagle, 
wzrasta ogromnie ku wiekowi XVII i w jego począ­
tku, a słabnie ku jego połowie. Przyczyną tego było 
pojawienie się, wzrost i prześladowanie u nas refor- 
macyi. Heidelberg w drugiej połowie XVI wieku stał 
się ogniskiem kalwinów; nie dziw więc, że z Polski, 
gd.de to wyznanie tylu miało zwolenników, wysyłano 
tam młodzież na wyższe nauki.

Ku końcowi wieku szesnastego czytamy w albu­
mie Uniwersytetu heidelberskiego mnóstwo nazwisk 
lolskich, a pomiędzy niemi głośniejszych niemało, 

jak Ostrorogów, Łasickicb, Zawadzkiego (późniejsze­
go [rektora akademii krakowskiej), — Zebrzydow- 
skeh,  Wołowiczów, Potockich, Masalskich, Lesz­
czyńskich, Sobieskich, Firlejów, Branickich, Sieniu- 
tów, Poniatowskich i wielu a wielu innych. Po rok 
1662 jest około cztćrechset imion polskich w matry- 
kule heidelberskiej. Nie brak w niej ciekawych rysów 
społecznych z owej epoki. Oto w roku 1602 niewiele 
brakowało, że nie został obrany rektorem Uniwersy­
tetu ks. Radziwiłł, bawiący podówczas w Heidelber­
gu ; był to zapewne Krzysztof, syn Krzysztofa, zmar­
ły r. 1640 gorliwy obrońca reformacyi. W roku na­
stępnym 1603 miał ten zaszczyt spotkać jednego 
z młodych Firlejów, ale większość senatorów uniwer­
syteckich sprzeciwiła się temu, iż Firlejowie nie uro- 
dzilfsię w granicach „cesarstwa rzymskiego" i że o 
ich rodzie nie było pewności, czy dość był znakomi­
tym. W ostatnich trzydziestu latach gromadził Uni­
wersytet heidelberski corocznie spore gronko Pola­
ków z różnych dzielnic Polaki. Następowało tam ser­
deczne zbliżenie się i wymiana zdań, nie bez pożytku 
dla uczniów heidelberskicb, zajmujących dziś rozmai­
te stanowiska publiczne i obywatelskie urzędy. — 
Takie pierwszorzędne powagi naukowe niemiecko, 
jak profesor prawa karnego stary Mittermaier, fizyo- 
log Helmholz, chemik Bunsen, fizyk Kirehhof, ekono 
mista Rauh i wielu innych ściągali chciwą wiedzy 
młodzież i umieli w niej budzić zapał do nauki. — 
Liczba nazwisk polskich w metrykach uniwersytec­
kich jest też w ostatnich lat dziesiątkach niepoślednia.

Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie.

We c z w a r t e k  5go: Trzeci gościnny występ p. 
Adolfiny Zimajer: Nietoperz (Fledermaus), op. kom. 
w 3 aktach, J. Straussa. — P. Zimajer wystąpi w roli 
Adeli.

W p i ą t e k  6go: Po raz pierwszy w tym sezonie: 
Podróż do A fryk i, op. kom. w 3 aktach, Souppćgo.

tułowej roli.

kom
ty

—  Dnia 3go sierpnia przeważnie pochmurno, wie 
trzno; term. od 12*1 doszedł do 24'5 C. Barometr 
znacznie się podniósł; o godz. 7ąj rano d. 4go stan 
jego był 744 1 millim., term. 13'2 C. — Wiatr za­
chodni

— We czwartek d. 5go sierpnia: Najśw. Maryi 
Śnieżnej, ś. Oswalda.

Gospodarsiwo handel i przemysł.
W sprawie gospodarstwa leśnego.

Przez nadmierną exploatacyę lasów, naruszającą 
samą substancyę tychże, podaż produktów leśnych 
jest za dużą, ćo powoduje niskie ; ceny drzewa, 
a tem samem ciężkie zadaje rany rentowności le 
śnego gospodarstwa. Nie można tak długo myśleć
0 postępowem gospodarstwie, jak  długo system a­
tyczne niszczenie lasów nie zostanie powstrzymane; 
nie może bowiem gospodarz konkurować na targu 
z niszczycielem, mającym na celu tylko zyski 
chwilowe i sprzedającym las po bajecznie niskich 
cenach. Jak  niszczenie lasów burzy wszelkie pod­
waliny samej gospodarki leśnej, tak równocześnie 
ogromne mogą być jego skutki na ukształtowanie 
się całego ekonomicznego stanu w kraju; uznano 
bowiem dowodnie olbrzymi i niedający się zastą 
pić wpływ lasu na klimat i stosunki rozdziału 
wody i opadów atmosferycznych, które to czyn 
niki w każdym dziale gospodarstwa narodowego 
pierwszą odgrywają rolę.

To też usprawiedliwione są wysoce,, ponawia­
jące się od czasu do czasu nawoływania prasy
1 reprezentacyi krajowej do powstrzymania zgu­
bnego pod wielu względami niszczenia lasów, 
choćby środkami przymusowemi. Podczas zeszło­
rocznej seśyi sejmowej podniosły się kilkakrotnie 
poważne i doświadczone głosy (nr. Zamoyski), 
wzywające rząd do przedłożenia ustawy leśnej, 
do obostrzenia teraźniejszych przepisów, do zapro­
wadzenia drugiego inspektoratu leśnego w Krako­
wie i do pomnożenia sił technicznych inspekcyi 
lasowej (obecnie 7 osób na całą Galicyę, a 8 miejsc 
pierwotnie systemizowano, wobec 52 w Tyrolu), 
do popierania zalesień, zabudowania dzikich poto­
ków, do większej pieczy nad wychowaniem u- 
zdolnionych leśników i t. p., które jednak pozo 
staną zapewne głosami wołających na puszczy.

Tymczasem przeważna część ludności nie wierzy, 
ażeby było tak źle i zachodziła potrzeba takich 
środków. Mówimy sobie często, że my jesteśmy 
bardzo bogaci w lasy, których tak prędko nikt 
nie potrafi zniszczyć, i powołujemy się przy tem na 
niskief?’ceny drzewa, sądząc, że ich przyczyna leży 
w nadmiarze lasów, a nie w nadmiernem wynisz­
czaniu tychże. Myślimy, że niema lasów, jak  na­
sze, z których wywoziliśmy niegdyś olbrzymie 
maszty sosnowe i bale, a nasze dęby poszukiwane 
aż w Paryżu.

Każdy nam przyzna, że takie są powszechnie 
zapatrywania nietylko ludzi nieznających lasów, ale 
aawet i właścicieli tychże i leśnifców z zawodu. 
Brak należytego poglądu na rzecz, nieświadomość 
stosunków i położenia gospodarczego własnego 
kraju, fałszywe wyobrażenia o gospodarstwie za­
granicy a szczególnie Niemiec, w końcu brak fa­
low ego  w zawodzie leśnym wykształcenia, wpły 
nęły na wyrobienie się tego fałszywego wśród 
społeczeństwa naszego mniemania.

Co do Niemiec zaznaczyć winniśmy przedewszyst- 
dem, że nietylko nauka leśnictwa tamże, wykła­
dana na kilku uniwersytetach w odrębnych fakul­
tetach, jak w Tybindze, Giessen i Monachium, i w o- 
sobnycb akademiach leśnych jak: Tharand, Eoers- 
walde, Mllnden, Eisenacb, Karlsruhe (na polite/ 
choice), Aschaffenburg, stoi na pierwszorzędnem 
stanowisku, ale i praktyka gospodarstwa leśnego 
może być wzorem dla wszystkich, dla nas niestety 
niedoś ignionym. Nawet co do obszaru przewyż­
szają nas Niemcy; podczas gdy Bawarya i Wir- 
temberg mają po 33°/0 a nawet Prusy 26%  lasn 
z ogólnej powierzchni kraju, nie potrafi statystyka 
wykazać dzisiaj dla Galicyi więcej niż 24%  grun­
tów przeznaczonych na las. Wysoko w kulturze 
eśoej stojące Niemcy, a mimo tego skazane jesz­

cze na import drzewa z zagranicy, nie mają wcale 
świetnego wyobrażenia o naszem leśnictwie, po­
mimo, że wiele drzewa od nas sprowadzają, na do­
wód czego podajemy w każdym razie ciekawe 
sprawozdanie jednego z wybitnych reprezentantów 
eśnictwa niemieckiego.

Dr Schwappach, profesor leśnictwa na uniwersy­
tecie w Giessen, w wielkiem Księstwie Heskiem, 
odbył w zeszłym roku w jesieni podróż naukową

w dobrach Arcyksięcia Albrechta na Szlązku to* 
dzież w Galicyi i w Węgrzech i umieścił w gfl' 
zecie Allgemeine Forst-dk Jagd zeitung,wychodząc ej 
w Frankfurcie nad Menem, sprawozdanie z tej po­
dróży. Ująwszy ustępy traktujące o Galicyi w do­
słowne tłumaczenie, podajemy je  na tem miejscu. 
Może smutna prawda, wypowiedziana ustami ob­
cego, przekona niejednego, jak  słuszne są nawoły­
wania hr. Zamoyskiego i innych o energiczne po­
wstrzymanie niszczenia lasów, o skuteczny nad­
zór państwowy i t. p.

Dr S “hwappach wypowiedziawszy swoje zdanie 
o wzorowem gospodarstwie leśnem w państwie 
ęieszyńskiem Arcyks. Albrechta, przechodzi do Ga­
licyi mówiąc:

„Nietyle dla państwa cieszyńskiego, jak  dla 
Żywca, również do Arcyks. Albrechta należącego, 
który z państwem ęieszyńskiem bezpośrednio gra­
niczy, i dla całego szeregu wielkich obszarów le­
śnych zachodniej Galicyi nabierze właśnie co stwo­
rzona galicyjska kolej transwersalna olbrzymiej 
wartości, a znaczenie tej kolei dla eksportu do 
Niemiec za mało jeszcze wzięte na uwagę ze stro­
ny niemieckiej.

Ciągnie się ona równolegle do kolei północnej, 
ewentualnie do kolei Karola Ludwika, wzdłuż pół­
nocnego podnóża Karpat i otwiera szereg lat ów, 
które dotychczas albo nie miały żadnego odbytu, 
albo jedynie skazane były na transport wodą. Po­
dług miejscowych obliczeń otworzy ta kolej odbyt 
dla niemieckiego i węgierskiego handlu drzewne­
go na obszarze około 35 mil kwadr, lasu dziewi­
czego. Oprócz tego leżą takje na przestrzeni Hu- 
siatyn-Stanisławów wielkie lasy dębowe, z których 
dotychczas tylko co nieco materyału sprowadzono 
Seretem i S trypą, ale które w przyszłości będą 
wysyłać wielkie ilości na zachód. Handlarze drze­
wa i niszczyciele lasów ( Waldschlachter) rozpo­
częli już stawianie tartaków i pokupowali lasy po 
bajecznie (Idcherlich) niskich cenach n. p. w je­
dnym mi osobiście znanym wvpadkn 1000 mor­
gów za 13.000 złr.! Skutki dla handlu drzewa 
pokażą się wkrótce.

Gdy jednakże te zapasy zostaną wyczerpane, 
wtedy niech się Galicya zachodnia pożegna z swo- 
jem bogactwem leśnem, które dla eksportu do 
Niemiec przeważnie wchodzi w grę, a i Karpaty 
przedstawiać będą wtedy taki sam smutny obraz 
zniszczenia lasów, jaki się już dzisiaj spostrze­
ga, jadąc koleją przez polski niż.

Z Cieszyna udałem się do wschodniej Galicyi, 
mianowicie przez Lwów i Stryj do 38 kilm. od 

tej stacyi oddalonego państwa Skole, własności 
hr. Kinsky’ego. Państwo Skole położone na pół­
nocnym stoku Karpat przypiera na węgierskiej 
granicy do państwa Munkacz hr. SchOnborna. Obej­
muje to państwo 33.380 hektarów lasu, a drzewo­
stany stanowią w nienaruszonych częściach świerk, 
jodła i buk, mniej więcej jednostajnie ze sobą po­
mieszane. Podglebie jest takie samo, jak  w Cie- 
szyńskiem t. j. piaskowiec poprzecinany warstwa­
mi łupku morglowego. Gospodarstwo jest nastę­
pujące: Przy cięciu wybierają najpierw tylko te 
>nie, które obiecują dać materyał tartakowy, ści­

nają je w lecie i korują, pozostawiając jednakże 
jeszcze jakiś czas wierzchołki dla przyspieszenia 
wyschnięcia. We wrześniu odcinają wierzchołki i 
sprowadzają użyteczne części ryzami do wody 
w zimie, ażeby je w następnem lecie spławić do 
artaku. Pozostające na zrębach nieścięte drzewo 

szpilkowe obumiera najczęściej wskutek nagłego 
odsłonięcia, albo ulega wichrom, tudzież służyć 
ma za nasieoniki dla zrębu. Po kilku latach przy­
chodzi się znowu w to samo miejsce, rąbie się 
pozostałe drzewo szpilkowe z wyjątkiem Rowle­
tt młodych drzew, zdatnych do przejścia w na­

stępującą kolej rębową. Ten, obecnie zrąbany ma­
teryał nie zostaje wcale zużytkowany, tylko gnije 
na miejscu. Przymieszane buki korują przy pierw­
szym lub drugim rębie, ażeby je zmusić do zagi­
nięcia i pozostawiają je  ich własnemu losowi.

Ten drugi rąb i okorowanie buków jest już zna­
cznym postępem. W przeważnej części lasów wy­
bierają tylko materyał tartaczny, o nic się więcej 
nie troszcząc. Ze takie obszary przedstawiają oku, 
nawykłemu do niemieckiego gospodarstwa, dzikie

obce obrazy, nie potrzebuje bliższego określenia.
Maximum inten-zywności osiąga się wtedy, jeżeli, 

ak obecnie w Skolem, rzucą na ogołoconych prze­
strzeniach po drugim rębie miejscami trochę k iep­
skiego nasienia świerkowego.

Naturalnie, że wspomniany sposób odmłodzenia 
>ędzie coraz bardziej rozpowszechniać świerk, 
jodczas gdy buk, a osobliwie jodła coraz bardziej 
znika, przez co, rozumie się samo przez się, wzmaga 
się bardzo niebezpieczeństwo od w iatru, śniegu i 
owadów.

W Skolem napotyka się 3 rozmaite typy lasów: 
najpierw lasy całkiem jeszcze nienaruszone, lasy 
dziewicze, a to w najbardziej oddalonych położe­
niach, następnie lasy, z których początkowo wy-

(4)

Towarzystwo Warszawskie
od 1813 do 1815 roku.

podług listów współczesnych pani Nakwaskiej i innych 
dokumentów dotąd niewydrukowanych.

(Ciąg dalszy).

Od rządn tymczasowego wyszła cicha inieyaty- 
wa, żeby wszystkie rady departamentowe wysto­
sowały adresa do cesarza, z wyrażeniem nieogra­
niczonej ufaości w jego sercu wspaniałomyślnem 
i oświadczyły mu, że naród cały składa losy swoje 
w jego ręce *). Rząd projektował, ażeby takowe 
adresa powiozła solenna deputacya do rosyjskiego 
monarchy, gdy będzie przejeżdżał nad granicą 
Księstwa, udając się z Petersburga do Wiednia, 
gdyż zdecydowanem już było, że w tym przejaździe 
cesarz do Warszawy nie wstąpi.

Taka manifestacya ze strony całego obywatel­
stwa Księstwa Warszawskiego, to jest całego kraju, 
byłaby niewątpliwie wielce ułatwiła rozstrzygnięcie 
losu tego kraju na kongresie wiedeńskim po my­
śli cesarza Aleksandra; lecz gdy projekt ten przy­
szedł pod obrady senatu, prezes Ostrowski w kil­
ku słowach okazał jego niestosowność. Przypomniał

') Adresa rad departamentowych i deputacya jakaś, 
o których mówi pani Nakwaska w listach swoich 
z początku stycznia 1814, nie mogły mieć nic wspól­
nego z adresami i deputacyą do cesarza Aleksandra, 
jakio proponował Rząd tymczasowy w Warszawie 
w miesiącu sierpniu. Okoliczności były zupełnie inne 
w obu razach.

on senatorom, że mają jeszcze prawowitego monarchę 
króla saskiego, W. Księcia Warszawskiego, który 
władzy swojej się nie zrzekł, „i my Polacy — są 
słowa jego — znani z wierności królom naszym, 
mieliżbyśmy odstąpić w nieszczęściu cnotliwego 
Fryderyka, który był dla nas ojcem? Byłaby to 
zdrada, do której ja  należeć nie będę. Przeciwnie 
wnoszę, co szlachetna i zacna duma Aleksandra 
łacniej pojmie i pochwali: „abyśmy do niego wy­
słali deputacyę z prośbą o wstawienie się za kró­
lem saskim, księciem naszym i wyjednanie swo- 
jem przeważnem pośrednictwem, iżby mu spra­
wiedliwość wymierzoną została."

Wszyscy senatorowie bez długiego wahania się 
poszli za zdaniem swojego prezesa, a za senatem 
poszły rady departamentowe. Przykład dały rada 
Sandomierska za przywodem Stanisława Sołtyka 
i lubelska pod wpływem prezesa swojego Grzy­
mały. Rząd lubo widział, że rzecz wzięła obrót 
nie po jego myśli, zezwolił jednak na wysłanie 
deputacyi do cesarza, gdyż oznajmił był monar­
sze, że deputacya od narodu wybiera się na jego 
spotkanie, i cesarz wyznaczył miasto Białę, gdzie 
ją  przyjmie w środku września. Prezes senatu wy­
brał na członków deputacyi z senatu wojewodę 
Kickiego, a z izby poselskiej syna swego Anto­
niego Ostrowskiego; do nich przyłączyli się z ko­
mitetu wojskowego ks. Antoni Sułkowski, ze sta­
nu duchownego X. W olłowicz; instrukeya zaś 
dana deputacyi zamykała się w tych kilku sło­
wach : „przemawianie za królem saskim W. Księ­
ciem Warszawskim" ®) i nic więcej.

a) Wszystkie przytoczone tu szczegóły wyciągnę­
liśmy z pamiętnika Antoniego Ostrowskiego, pod ty­
tułem: Żywot Tomasza Ostrowskiego, tom I I , str. 
495 i 496.

Nim nadszedł termin wyjazdu tej deputacyi, 
miała Warszawa cztery dni uroczystości rozmai­
tych, które się razem zbiegły i całą ludność w o- 
gromny ruch wprawiły. Opisuje je  pani Nakwaska 
w następujący sposób:

Warszawa 10 września.

. . . .  Całe miasto w ruchu, a ja  więcej, niż kto­
kolwiek, bo mąż mój chory, a wszystkie narady 
i umowy tyczące się czterodniowych fet odbywały 
się w moim pokoju. Dzięki Bogu, jesteśmy już u 
kresu. Dziś czwarty dzień owych fet, złożonych 
z balów, widowisk teatralnych paradnych, wiel­
kich obiadów przeplatanych konduktami pogrze- 
bowemi, solennemi egzekwiami* więc złożonychz wi­
watów, krzyków radości, płaczów, lamentów, strza­
łów armatnich wiwatowych, parad wojskowych, illu- 
minacyj itd.... Powiesz zapewne, że musiałam chy­
ba zwaryować, kiedy ci takie brednie piszę. Otóż 
to nie są brednie, ale czysta prawda; zresztą wiesz 
to zapewne z gazet.

We czwartek 8 września rano weszło wojsko 
nasze do Warszawy, prowadzone przez Wincente 
go Krasińskiego. U rogatek przyjmowało je woj­
sko rosyjskie z Barclayem de Tolly na czele. Je ­
nerał rosyjski wykrzyknął: „Niech żyje waleczne 
wojsko polskie!“ a nasi wiarusi odpowiedzieli 
chórem za przykładem Krasińskiego: „Niech żyje 
Aleksander, co nam ojczyznę wraca!" Żołnierze 
przechodzili przez miasto wśród tłumów ludu i 
okrzyków radości na wszystkie tony. Zebrane już 
były składki na ich przyjęcie i wspomożenie, tu­
dzież na lazarety dla rannych i chorych. Po skoń­
czonej defiladzie przez miasto, zasiadły niedobitki 
nasze do stołów w różnych miejscach, a dzień za 
kończył się w teatrze na widowisku bezpłatnem, za- 
stósowanem do okoliczności. Zgoła wszystko tak

się prawie odbyło, jak  w r. 1809, gdy przyjmo­
wano wojsko wracające z Krakowa po wojnie au- 
stryackiej, tylko w mniejszych rozmiarach i oczy­
wiście bez tryumfalnych godeł.

W piątek wprowadzono zwłoki księcia Józefa, 
które eskortowały kompanie weteranów, to jest 
złożone z samych oficerów pod dowództwem So- 
kolnickiego. U rogatek czekało całe dachowień- 
stwo Warszawy ze wszystkimi Biskupami księstwa 
tudzież wojsko polskie i rosyjskie. Sokolnicki i 
Linowski mieli mowy, a gdy kondukt ruszył, żoł­
nierze nasi zaprzęgli się do karawanu i ciągnęli 
go od Wolskich rogatek* aż do kościoła św. Krzy 
ża. Kondukt z mowami trwał od 10 zrana do 4 
popołudniu. Poczem oficerowie pospraszani na obia­
dy po domach prywatnych, byli wszędzie serde­
cznie ugoszczeni.

Wczoraj były egzekwie za księcia w kościele św. 
Krzyża, które trwały od 10 do 2 godziny. Obrzą­
dek odbył się z całą wielkością i wspaniałością, 
godną bohaterskiej śm ierci, jaką  miał uczcić. — 
Ksiądz Woronicz miał przepyszną mowę, którejby 
się Bossuet nie powstydził. Wszyscy płakali, a 
były ustępy tak rozczulające, tak piękne, tak 
wzniosłe, że słuchacze osłupieli z podziwienia. 
Dzień zakończył się obiadem u Dąbrowskiego, 
gdzie wszyscy po smutku rozweselili się i trochę 
sobie podochocili.

Dziś od rana biją działa na ulicach tak, że się 
trzęsą wszystkie okna. Jest te oznajmienie nowej 
fety z okoliczności imienin cesarza A leksandra. . .

Warszawa 12 września.

„  Trzeba ci wiedzieć, że wojsko nasze dzieli
się na na trzy armie. Jedna teraźniejsza, którą 
przyprowadził Krasiński, druga przyszła, którą ma 
uformować Dąbrowski, trzecia przeszła, złożona

z nieboszczyków, których Sokolnicki odprowadza 
na miejsce wiecznego spoczynku ł). Tę klasyfika- 
cyę uczynił Dąbrowski na swoim obiedzie po k il­
ku kieliszkach wina, i takie ma ona powodzenie, 
że dziś nikt Sokolnickiego inaczej nie tytułuje, 
jak  jenerałem nieboszczyków. . . . “

W kilka dni po warszawskich obchodach przy­
jechał cesarz Aleksander do Biały, gdzie czekała 
iań wyżej wspomniana deputacya polska, która 
wiernie Bpełniła dane jej zlecenie. Cesarz łaska­
wie i nader uprzejmie ją  przyjął, lubo ta  uprzej­
mość była w gruncie dosyć zim aa. Z Biały udał 
się cesarz do Puław, gdzie za nim pojechała 
deputacya, zaproszona przez księstwo Czartory­
skich, i miała zaszczyt wieczór jeden przepędzić 
w towarzystwie tak ujmującego monarchy. Było 
na tym wieczorze i dosyć liczne grono przyjaciół 
księcia Adama, przybyłych do Puław na jego za­
proszenie, niektórzy nawet z dalekich stron, jak 
ks. Antoni Radziwiłł, który przyjechał z Berlina. 
Wszyscy odnieśli to wrażenie, że Aleksanaer ma 
najlepsze chęci dla Polaków, ale napotyka we­
wnątrz swego państwa, również jak  i na zewnątrz 
na takie trudności, iż zamiarów swoich urzeczy­
wistnić nie zdoła, chyba w bardzo małej części.

s) Była to alluzya nietylko do zwłok księcia Ponia­
towskiego, ale także do kompanii weteranów, której 
przewodził Sokolnicki, a która składała się z samych 
oficerów już niemłodych, w znacznej części poranio­
nych lub chorych.

J d l iu s z  F a l k o w s k i .

Ciąg dalszy nastąpi.



lg n ię to  sposobem plądrowniczym tylko najlepszy 
Biateryał, a które obecnie w opisany sposób rąbią, 
Wreszcie lasy odnowione już podług: tej metody.

Z obecnego zapasu przyjmują 50°/o, jako ma- 
eryał mogący być zużytkowanym, i z tego prze 

zpaczono 1 0 0 ,0 0 0  metrów kub. jako roczny etat 
Clęcia, ale ta ilość nie mogła być dotychczas ni- 
£dy całkowicie pozyskaną i sprzedaną. Prawdziwy 

ostatn ego roku wynosił 2 0 ,0 0 0  metrów kub. 
pPrzedaż w lesie podług niemieckiego zwyczaju 
Jest tu niemożliwą. Właściciel lasu musi albo sam 
materyał przerobić, lub drzewo pniowe na targ 
s taw ić , o ile nadające się do tego drogi wodne 
Jjpją do dyspozycyi, albo musi tę manipu £ 
°ddać handlarzowi, który zazwyczaj obejmuj 
WvraK ji_x ’ lot 7.a cenę z g°ry^ r ą b  na dłuższy przeciąg lat, za cenę 
^mówioną. Ostatniego sposobu nżywaj^ą 

lasach państwowych; tak n a p rz y k ła
* * iu  na wschód od Skolego b a r  Poper w ^ n ie
^y rąb  całego dziesięciolecia. W Sko _ . P -----
* n ą b  i ;T ó b  d 7 z i ;a 'w ła s n a  a ^ m i ^ a c y a ^

c m f i s r y ' dć " » g o
slaży 9 dobrze skonstruowanych wodozbiormków. 
Tutaj łączą kloce z drzewem pniowem, z górnych 
częęi spławionem i prowadzą razem aż do Stryja, 
t ło ’prowadzenia spławu urządzono 53 kilometrów 
długą linię telefoniczną od najdalszego wodozbior- 
hika aż do Synowódzka, która znakomite oddaje 
Usługi. W Stryju posiada hr. Kinsky wielki tartak 
parowy, połączony z rzeką Stryj kanałem na 1 
bilm. długim. Ten tartak przerabia rocznie 70,000 
Jdetrów kub. drzewa krągłego. Z lepszych odpad­
ków wyrabiają druty na zapałki. Tartak i kanał 

oświetlenie elektryczne. .
Szczególnem je s t, że lud ruski nie da się ab- 

?°'utnie użyć do wyrębu i spławu drzewa’, Rusin 
J®8t za leniwy i pracuje tylko wtedy, gdy niema 
ab8olutnie co jeść i w tedy tylko znowu tak długo, 
*£eby mógł zakupić na k ilka dni kartofli i wódki, 
^ y rą h  i sprowadzanie do wody wykonują partye 
Syryjskich i południowo - tyrolskich robotników 
8pławiają zaś niemieccy flisacy z Czarnego Lasu 
1 Frankouii, dlatego też i tratw y są zupełnie w en 
8pcsób wiązane, ja k  w Czarnym Lesie.

Wytarty materyał odchodzi prawie wszystek do 
Komorna na targ węgierski. Czysto cena na pniu 
Wynosi 1-30 marek niemieckich za metr kub., a 
Wskutek wyróbki, cen spławu i dalekiego trans 
Portu (80—90 kilm. do tartaku) wynosi wartość 
*  tartaku już 4 marki, tak że koszta ze zrębu 
do tartaku czynią 2'70 marek czyli 200°/o war
fośei na pniu. ,

Spodziewają się z budowy lmn kolejowej ze 
Stryja do Munkacza, którą właśnie rozpoczęto, 
znacznego polepszenia tych stosunków i to z zu­
pełną słusznością. Wtedy będzie możliwem zao 
szczędzić 38 kilm. wodnego transportu ze hkolego 
do Stryja gdyż natenczas przeniosą tartak ze 
Stryja de Skolego. Oprócz tego urządzają na ob- 
8zarze państwa Skole 5 stacyj, przez co umożliwi 
s;ę Wywóz drzewa pniowego, wreszcie spodziewają 
8i?. że przynajmniej część drzewa bukowego, nie 
le jącego  obecnie żadnego odbytu, sprzedadzą ko
0  do opalania lokomotyw, gdyż we wschodnie, 
^alicy i i północno-zachodnich W ęgrzech opalają 
, 8z?dzie lokomotywy drzewem, podczas gdy u nas 
|  0 jest w Niemczech, przyp. tłumacza) myślą, że 
to dopiero dzieje się w Rosyi.

Interesujący widok na teraźniejsze stosunki 
leśne Galicyi, odbiera się z góry Paraszki, wyso­
kiej 1266 metrów, która należy do państwa Skole
1 ma zupełnie wolny w idnokrąg Ztąd spostrzega 
się smutny obraz spustoszenia lasów. Tylko w tyle 
bu węgierskiej granicy leżące lasy są jeszcze u- 
trzymane, co leży z przodu ku dolinom , jest zu 
pełnie wyniszczone (ausgeschunde«), zewsząd przy _ 
świecają nagie płaszczyzny. Pomimo tego me jest 
ten widok taki odpychający, P kby był w Niem­
czech w podobnych stosunkach, a]60™ ™  bu* 
jodła, których nie wycięto z powodu leh bezwar 
towości, licho jeszcze pokryw ają ściany i przed 
staw iają w perspektywie z ł u d z e n i e  zwartego
lasu ! . . .

Gdv się rozważy, z jaką energią pracują tutaj 
nad zniszczeniem lasów, to można sobie urobić 
obraz o niezmiernem bogactwie leśnem i musi się 
dziwić, że dziś jeszcze i tyle tego jest!

Już ieden tylko galicyjski nandlarz drzewa, ba 
ron Popper posiada ni mniej ni więcej, jak  tylko 
75 nil pędzonych parą. Przyjmując jako

oheckiego, zapewnie w nagruuę 
8«ych zasług około kultury M  : ‘noWicie przez 
„ W dalszej podróży na wschód, nuanow h do 
Stryj i Stanisławów do Nadwórny,

Kurs pieniędzy i papierów  publioznyoh.

okolicy, gdzie nietylko wszelka kultura leśna, ale

W Tutaj rolwielmożnili się tylko polscy żydzi 
w pełnej typowej czystości i niechlujstwo, drwią­
ce z każdego opisu.

W Skolem starają się w ostatnich czasach przy- 
imniej o odmłodzenie zrębów, jakkolwiek w b&r- 

) pi prymitywny sposób, tudzież mają tam pewien 
lan gospodarczy, jakkolwiek tylko w formie po 

bieżnego oszacowania. W dalej ku wschodowi po 
łożonych lasach ustaje wszelka gospodarka leśna, 
przynajmniej o ile się to tyczy lasów prywatnych; 
tutaj panuje tylko eksploatacya, tj. wycięcie drze­
wa tyle, ile go tylko sprzedać można, chociaż i 
intenzywncść gospodarki w lasacb państwowych 
przewyższa zaledwie gospodarstwo w Skolem, 
częstokroć i tego nawet nie dosięga.

Państwo Nadwórna należy do austryackiego 
Bodencreditanstalt w Wiedniu i obejmuje 78.880 
lektarów, rozciągających się na 5 milach □  (14 
swadratowym milom równa się ta przestrzeń, przyp. 
tłumacza) na południe i południowy zachód od 
Nadwórny, aż do granicy Węgier,

Bystrzyca i Prut przecinają ten obszar. Ale pod­
czas gdy Bystrzyca nadaje się do transportu drze 
wa bardzo dobrze, nie daje się do tego użyć 
w równej mierzo Prut, przynajmniej na razie, a
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wszystko jedno, gdyż gdyby i tego, chociaż ma-1 
łego zysku nie chcieli brać, to wtedy nie pobie­
raliby nic ze swoich lasów. Stan taki trwa już 
długo, przeto zadawalniają się tutaj całkiem ma-i 
utkim dochodem.

2) Jeszcze większego znaczenia nabierają c e n y  
p r z e w o z u  n a  k o l e j a c h .  W Galicyi i na Wę 
^rzecb konkuruje ze sobą prawie zawsze kilka
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inii koleiowycb które do rozmaitych właścicieli pie zbadali pigułki szwajcarskie aptekarza R .|blikanie zyskali 76, a konserwatywni 83 krzeseł, 
lależa ale nawet gdyoy tego nie było, to udzie Brandta i gorąco je zalecili, a przeważna część I Odbędzie się jeszcze 177 wyborów ściślejszych. 
iaia one przy wszystkich wielkich transportach lekarzy dzisiaj je zapisuje, to jednak są przecież I Doniesienie o zjeżdzie Freycineta z Giersem 
tarvfv wviatkowe, gdy się na przykład zobowiąże powątpiewający, którzy nie mogą się na to zde je8t zupełnie bezzasadne.

» .* . * 1 ' _____ i __ I A A A  x.nnAm I'M I OTT.'I ATTO/1 o łfiKir nomioot dolplrn knRZtnWniBlRKVPn I Dnaanrri A Ol arnnl O Ml

refakcyi tylko iestto po prostu kontrakt transpor carskiemi aptekarza R. Brandta (do nabycia w apte-1 znaje trzy ostatnie ogłoszone listy za autentyczne 
towy który zostaje zawarty całkiem podług sto- kach pudełko po 70 ct., w Krakowie w aptecelj oświadcza: r Skoro spisek książąt zmusił mnie 
sunków, bez względu na inne okoliczności, pomię- W- Redyka). Jesteśmy przekonani, że przyjemny, I do wyboru między moim dawnym szefem a repu- 

właścicielem/ względnie handlarzem drzewa, pewny i nieszkodliwy skutek zadowolm i zadziwi bliką, pozostałem republice wiernym. G dy ustawa

to z powodu wielkiego spadu, wirów i wielu skał 
Skutkiem tego nie przynoszą lasy, położone w do- 
inie Prutu, prawie żadnego dochodu.

Rewir Tartarów, mający 23 000 hektarów, nie 
daje absolutnie żadnego dochodu; rewir Jabłonica 
ma tylko małą część, której można używać i na 
ten cel urządzono tam tartak, ale materyał musi 
być i tak przewieziony na osi 40 kilometrów, aże­
by go można spławić dalej na Prucie lub Bystrzy 
ry. Robi to szczególniejsze wrażenie, gdy się znaj 
duje na obszarze, obejmującym tysiące hektarów, 
z którego przez długi czas nie będzie można mieć 
żadnego dochodu. Tylko do Węgier możnaby 
z niektórych miejsc cokolwiek wyprowadzić, uży­
wając węgierskich zakładów transportowych, ale 
Węgrzy zachowują się tak zamknięcie i odpycha 
jąco, jak  gdyby granicę Galicyi zamiast wąskiej 
ścieżki stanowił mur chiński. Cały wyrąb tej cl 
brzymiej przestrzeni wynosi obecnie tylko 50.000 
metr. sześć., a dochód pieniężny całych dóbr, do 
jtórych nadto należy: huta żelazna, browar, pra­
wo propinacyi i kilka folwarków, jakoteż kopalnie 
nafty, wynosi 160.000 marek. Wartość jednego 
metra na pniu wynosi 1 markę.

Cała gospodarka w Nadwórnie jest jedynie na 
to zwrócona, ażeby wycisnąć w jak najtańszy spo 
8ób, jak najwięcej grosza. Do leśnej gospodark 
ca tej całej przestrzeni niema ani jednego n™ie 
jętnie wykształconego leśnika. Jedyny urzędnik 
inspekcyjny (sic) przebył, co najwięcej, szkolę 
praktyki i mógłby się w swoich technicznych wia­
domościach porównać z niemieckim gajowym. Czem 
wtedy będą właściwi urzędnicy administracyjni 
można łatwo przewidzieć; ich czynności ograni 
czają się tylko na dozorze wyrębu, pomiarze po 
zyskanego materyału i przestrzeganiu nienaruszal 
ności granic przez sąsiadów.

Gospodarstwo, jeżeli tu wogóle zastosować mo 
żna tę nazw ę, ogranicza się na pozyskaniu ma 
teryałn zdatnego na wytarcie. Tenże sprowadzaj*, 
ziemnemi lub drzewnemi żłobami lub sańmi do 
wody, a następnie do najbliższego tartaku, na, 
częściej do Pniowa przy Nadwórnie.

W Pniowej jest rzeszótka odwodowa, której 
konstrukcya przez to zasługuje na uwagę, że skła 
da się z lin drucianych. Trzy 25 mim. grube liny 
są w długości 130 metrów rozpięte i co 10 me­
trów podparte na kozłach. Na jednym końcu nie 
przypiera rzeszótka bezpośrednio do brzegu,_ tylko 
jest tutaj kilka kozłów bez lin blisko siebie ze­
stawionych, ażeby w tern miejscu na wypadek 
wezbrania wody mieć upust, iżby w ten sposób 
nie cała siła napierała na rzeszótkę, która przez 
to mogłaby łatwo uledz zniszczeniu. _

Główny odbyt skierowany ku południowej Ro- 
svi, osobliw;e do Odessy. — W tym celu wiążą 
w Pniowie tratwy z desek , które robotnicy nad- 
wórniańscy prowadzą do Maryampola, jako ujścia 
Bystrzycy do Dniestru i oddają tam dostawcy. 
Tylko najlepszy materyał sjrzedają do Niemiec 
do Kolonii. Kupiec koloński płaci loco Stanisła­
wów więcej, niżby tutaj można osiągnąć w dro­
biazgowej sprzedaży.

Tak przy tej, jak przy innych okolicznościach 
wypytywałem się, czy wskutek zwiększonego cła 
niemieckiego na drzewo, nie zmniejszył się wy 
wóz, ale zawsze odbierałem przeczącą odpowiedz. 
Przyczyny tego szukać należy w następujących 
dwóch okolicznościach:

1) W z n p e ł n e j  be  z w a  r t  o ś c i  o w o ś c i  ma  
t e r y a i u  n a  m i e j s c u .  Właściciele lasu biorą 
każdę cenę, byleby im dawała przynajmniej mały 
zysk ponad koszta wyrębu; czy cena netto, czyli, 
jak tu mówią na pniu, wyniesie 50 fenigów, czy 
5 marek, jest im to do pewnego stopnia zupełnie

ryf, ani też nie udzielają tych korzyści
refa.................
tow; 
sunl

a X /le iT U Wobec tych spekulacTj"transportowych I każdego, nawet bardzo delikatną naturę. Należy I ZOstała 'uchw aloną, przystąpiłem do jej wykona 
jest wpływ ceł, jak długo one trwają w grani żądać zawsze w aptekach pigułek szwajcarskich I aja. Jeśliby przyjaciele ks. Anmale chcieli Kieay 
each u nas dozwolonych fobecnie podniesiono nie R- Brandta i uważać na biały krzyż w czerwo-1 przejść ze słów do czynów, spełnię pojedynczo, aie 
mieckie cło nad drzewo bardzo znacznie, bo cza nem polu tudzież podobiznę podpisu R. Brandta. j ak najenergiczniej obowiązki moje przeciw nim. 
setn o 100°/o, przyp. tłumacza) całkiem znikający.I i. ■im.,. . ■■■' iLimbourg odpowiedział na to Boulangerowi,
Gdy pomimo tego w ostatnich czasach handlarze! | n'°  wyświadczy mu tej przysługi, aże y p
z Galicyi i Węgier porzucili targi niemieckie, to N A D E S Ł A N E .  (l*M -1M »'ljego uważał za prowokacyę, któraby mogłamieć
ma to swoją przyczynę w tern, że w ostatnich ------- jaki skutek, ale że pismo to pozostawia oceme-
czasach otworzyły się bogate miejsca odbytu na M i e x a p r z e c z o n a  x a s l u g r a .  Dla przyw ró-1 mu mężów honoru. _

. . . J ”, s . , x . . ___ Tin u : I Aanjo Dcinanm siwvm i wvrtiAmanvm harwv. siłvl M a d r y t  4 sierpnia. Pinggervez zamianowany
■ ' 1 ' ^—  -*— Ł-  Kierownik ministerstwa

podał się do dymisyi,
czynienia z w ięuszą ła tw ością i grzeczuusiuą i » jv  .™“  — - - j —  "„7, I " 7 " - "  JT T ” '  — ----- '

knnieeka aniżeli w Niemczech. Dzierżawca n a j-1versel Pam S. A. Allen. — Fabryki: w Paryża, 9 ^ ,Iktóra została przyjętą, 
większego przezemnie zwiedzonego tartaku w Mar Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku.I l l i z  4 sierpnia. Skupczyna przyjęła jednomyśl- 
maros Sziget, również Niemiec, rzekł mi: „Gdy my We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i l nie wniosek ministra skarbu w sprawuj wyooru 

niemieckiemu odbiorcy 1000 wagonów dosta- Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Tran-1 komisyi, składającej się z 15 członków, dla oce
 • i _ 1 I  .J. Dn/łnlrn « TFlniinł a it alriafVA rł nłnnknnn QATrni qH minifltrflPVl tl

N A D E S Ł A N E . (1661)

Józefa, a jeśli się to da pogodzić z wielkiemj 
manewrami, będzie także obecnym na uroczystości 
rewindykacyi Budy.

Telegramy biura koresp.
P a r y ż  4 sierpnia. Ostateczny rezultat wybo-

Jakkolwiek pierwsi koryfeusze lekarscy w Euro-1 rów do rad jeneralnych jest następujący: Repu-

■

wimv, to nie napisze on z tego powodu ani trzech I czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego 
istów i zrobi co najwięcej przy osobistem wi­

dzeniu się uwagę, jeżeli mu co całkowicie nie od- 
jowiadało, podczas gdy odbiorca Niemiec ciągle 
mruczy, ciągle się stara obniżyć cenę i dla naj- T e l e g r a m y  W i a S U e  „ C z a S U * 4. 
błahszej przyczyny oddaje mi posyłkę do dyspo-1 o
zycyi

nienia dotychczasowej administracyi finansowej 
rządu i dla obmyślenia środków celem przywróce­
nia stałej równowagi w budżecie.

D P a a x y n g ; to n  4 sierpnia. Cleveland zawia­
domił kongres o aresztowaniu obywatela Stanów 
Zjednoczonych, redaktora Cuttinga, w Meksyku,

. „ .dodając, że starał się wszelkiemi środkami o u-
°y1- . . .  TaWnnina 6n-l *->wów 4 sierpnia. Groźny pożar wybuchł dziś I wolnienie Cuttinga i że musi obecnie dalsze kroki
W Nadwórnie miałem w rewirze ■ . p0 północy w Żółkwi. Popłoch w miasteczku ogro-I w tej mierze pozostawić kongresowi,

stateczną sposobność poznać praw y mny. Bliższych szczegółów dotąd niema. I W » » x y n g : t o n  4 sierpnia. Komisya dla spraw
dziewicze. Człowiek czyni sobie o a .. . R u d n i k  4 sierpnia. Wczoraj o godzinie 3 po I zaffranicznych Izby reprezentantów powzięła z po- 
często całkiem fałszywe wyobrażenie, . południu wybuchł w Ulanowie pożar; w dziesięciu I wodn iż rząd w Meksyku waha się wypuścić
0 jego zapasach masy. Idąc w Niemcze Iminutach zniszczył około 200 domów m ieszkał-1nQttinga na wolność, następującą rezolucyę: Jak-
rodrzewach po 1000 metrów sześć, na nych i prawie wszystkie stodoły ze zbożem. Kiil-1 Półwiek Izba przyznaje, że rząd meksykański go-
1 więcej, sądzi, że w lasie dziewiczym m ?n | k a  osób zginęło w płomieniach, nic nie uratowano, l t(sw jest spełnić zobowiązania międzynarodowe,
jeszcze więcej, a to przecież ani w 1 D 1400 rodzin bez dachu i chleba błaga o szybką I mjm0 to nigdy nie może Izba uznać zasady, aby
tak nie jest. Gdzie rozmaite klasy wieku rzew | pomoc Hrabstwo Hompeschowie rozdali 500 złr. i I obywatele Ameryki z powodu przestępstw popeł-
n a  te jsamej przestrzeni przychodzą, gdzie pojeayn .  15 0 0  bochenków chleba celem tymczasowego zła | nionych w Ameryce ścigani byli w obcych kra- 
czy pień tak długo stoi, aż zupełnie zmurszeje 1 dzenia nę(jZy. Zawiązał się tam miejscowy ko-1 ;ach. Izba pochwala więc żądanie Clevelanda, aby 
wicher go powali, gdzie olbrzymie *™Py mitel pomocy. Cutting wypuszczony został na wolność i wzywa
gniją na ziemi, gdzie sterczą złomy, gdzie wi le 4 sierpnia. Namiestnik Zaleski od-1 Clevelanda, aby żądanie to ponownie postawił,
miejsc całkiem pustych lub tylko krzaczyskami ztąd przedw(fzoraj wieczór do Lwowa. I _______  . _ . .     —
lub podroSlem1 zajętych, tam m ałoznajdujem y u  i c d e ń  4 sierpnia. Wczoraj przed południem I R u r s a  W i e d e ń 4 sierpnia. 2 godz. 30 min.
ń f t " , ZJ *  S J W  'W j l  Arcyksiąię RndoH hr. M p o k i™ . w op<Ł 85-50. -
myślę, że widzę z dałeka wspaniały k p n i» ,|j ministerstwa spraw zagranicznych wizytę, I ̂  t srebrna opod. 86-30. — Renta 4•/,
tymczasem przyszedłszy blisko, znajduję tylko ^  bligko godzinę. S  austr 121-20. -  5 */0 Renta anstr. papier,
złom, 10 merów wysoki. W i e d e ń  4 sierpnia, N. fr. Presse donosi, * e |nieopodat  102-05. -  Akcye Banku Anstr. Węg.

Do oznaczenia rębnej masy wchodzą tutaj w ra- U . cieie dyplomatycznem, a zwłaszcza w reprezen-1870, _  _  ^ cye kredytowe 281-10. —  Londyn
chubę tylko na kloce przydatne świerki, t. j. ma- tacJ. Augtryj na Wschodzie, zajdą w najbliższym 11 2610. — Napoleony 10-01. Dukaty 5‘94.
jące przynajmniej 30 ctm. w średnicy, gdyż jodły 1 cza8;e znaczne zmiany. Minister rezydent w I Marki 61-85. — 5 °/0 Renta węg. papier. 94-9 5 .— 
tej grubości są w takim lesie już zwykle nad-1 fcsandryi Hoffenfels ma ustąpić z tej posady z po-14„/ ^enta weg złota 107-80. — Losy prem. węg. 
murszałe, a buki całkiem nie dają się użyć. Naj- wodo nadwątlonego zdrowia; Biegeleben przenie-112| . 6 0  _ o b lig a c y e  indemn. galicyjskie 105-20. — 
więcej można przyjąć 140 metrów sześć, takiego! . z08tanie z Zofii do Belgradu, a K hew en-L ,, 0/ * Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
drzewa z hektara, średnio 80—100, a często tyl- tt tn er z Belgradu do Bukaresztu; Burian przenie-1 g0/4 za8t. galic. Zakł. Kred.'Ziem sk. 36 let.
ko 50 metrów sześć. Ale i ten materyał jest czę-18jony być ma z Moskwy do Zofii, a dotychczaso-11QQ.95    41/ 0/ Listy zastaw. Banku Kraj. gal.
sto do niczego wskutek wysokiej swej starości, ge} w Bukareszcie Mayr ma ustąpić z areny 100-95  __Akcye Lknderbanku 222-—. —  Akcye
  —  pi,, nrzpirnnaipm w tftr 1 życia publicznego. Jeneralny konsul w Filipopolu I ko]ei' Karola Ludwika 193-25. — Akcye kolei

Piombazzi ma ustąpić ze swej posady, a sprawy I lwowgko . czerni0w. 228-50. — Akcye kolei połu-
0 czem sam dostatecznie się przekonałem w tar 
taku w Pniewie w czasie deszczowym; drzewo 
takie gnije bardzo szybko, a w dwóch latach cały 
materyał na składzie staje się nieużytecznym — 
Kilkogodzinna przechadzka takim lasem , w któ­
rym naturalnie niema żadnych dróg, nie należy 
do przyjemności; pomimo wielkiego zajęcia, jakie 
obudzą, potrzeba dobrze mieć się na baczności, 
ażeby wyjść z całemi członkami.

Jakby za uderzeniem różczki czarodziejskiej, 
zmieniają się stosunki, gdym po przebyciu w ą­
wozu Kł5ro8-roez8 stanął na Węgrzech, mianowicie 
w sławnym Marmaros. Lud tam jeszcze ten sam, 
tj. huculi (ruski szczep Indowy), tak tu jak  i tam, 
ale już o wiele pokaźniejszy i czyściejszy, żydzi 
nie dominują tak strasznie, jakkolwiek i tu ich 
wiele i w ich ręku spoczywa (rozumie się) handel
1 dzierżawa karczem, ale co mnie najwięcej ob 
chodzi, jest to, że natrafiłem tu znowu na gospo­
darstwo leśne, jakkolwiek z natury rzeczy bardzo 
ekstenzywne, że znalazłem tutaj umiejętnie wy 
kształconych urzędników leśnych, którzy mnie 
z prawdziwą węgierską gościnnością i uprzejmo 
ścią przyjęli i nie szczędzili zabiegów, ażeby mój 
pobyt uczynić ile możności przyjemnym i korzy­
stnym naukowo. Trzeba rzeczywiście przebyć ja 
kiś czas w Galicyi, ażeby to wszystko w pełnej 
mierze ocenić.

jeneralnego konsulatu załatwiać będzie na przy­
szłość konsul lub wicekonsul. Jeneralny konsulat 
w Filipopolu ma być zniesiony. Do ambasady 
w Kwirynale zostanie radca legacyi w Atenach 
Goedel Lannoy w tym samym charakterze przy­
dzielony. Radca legacyi w Konstantynopolu We 
benan powróci, wbrew przeciwnym doniesieniom, 
z ambasadorem Calice z urlopu wprost na swą 
posadę w Konstantynopolu.

W i e d e ń  4 sierpnia. Do N. fr. Presse donoszą 
z Berlina: Utrzymują, że francuski wojskowy at- 
tacM  nie będzie obecnym na manewrach cesar­
skich w Alzacyi.

W i e d e ń  4 sierpnia. Do Wiener Allg. Ztg  do­
noszą z Londynu: Wczoraj w nocy wybuchły 
w Belfast ponowne rozruchy. Policya dała ognia 
do wichrzycieli, wskutek czego 3 osoby utraciły 
życie, a 40 osób jest rannych. W Belfast ogłoszo 
ny został stan wyjątkowy.

B a d > 6 a s t e l n  4 sierpnia. Wczoraj w polu 
dnie przyjmował cesarz Wilhelm ks. Bismarka 
przez całą godzinę, poczem po południu oddał 
Bismarkowi w izytę, która trwała 3 kwadranse. 
Stan zdrowia cesarzowej Elżbiety nie pozostawia 
nic do życzenia.

P e s x t  4 sierpnia. Pester Lloyd  pisze, że ce­
sarz ma być obecnym w dniu 30 b. m. na uro 
czystości położenia kamienia zwornego na gmachu 
nowo wybudowanych koszar kawaleryi Franciszka

dniowej 115-75.— Ruble 12237. —  Srebro —•— . 
Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  4 sierpnia. — Banknoty austryackie 

161-80.— Krótki Wiedeń 161-45.—  Banknoty ros. 
198-—. — 5%  Listy zast. Polskie 62-10. — 4%  
Listy Likw. Polskie 57-20. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 78-12.— Akcye austr. kredytowe 454.—.

P o c lą y r l  n a  k o l e j a c h  i e l a x n y c h .
Odchodzą z Krakowa: 

do Lwowa: nsnhow. DosDiesz. mieszań, ku rpospiesz, mieszań, kurye 
9-26 wiecz. 10-57 wie. 7 59 r

er.
Kraków odjazd 10 46 rano 9 26 wiecz. 10-57 wie. 7'0a rano 
Lwów przyjazd 9*27 wie. 5*50 rano 11*35 rano 3*58 pop.

Do Tamowa i Rzeszowa lokalny:
~  f Tarnów przyjazd 851 rano
Kraków odjazd 6-12 rano |  RzeSzów „ 12-07 pop.
„  TIT. .. , . (  Kraków odjazd 11-15 przed poi.
Do Wieliczki ^yje]jozka przyjazd 11-59 przed poł.
Do Wiednia: osobowy 537 rano i 3 pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6 popołudniu —■ 
kuryer. 9 35 wiecz.

U waga .  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  K lo b u k o w B k i .

K r a b ó w  4 sierpnia.
W aluty.

4uble rosyjskie papierowe za 100 . - • • *
Warki n ie m ie c k ie ...................................  ,
Dukat w a ż n y .......................................................  ,
«0-to frankowka w a ż n a ...................................
Juiperyał w a ż n y .................................. * * * * ' !
®ubel srebrny o b rączk o w y ........................................

Obligi. .
Za 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu Diez.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne • • •

g dioyi. pożyczka k ra jo w a ...................................
^ V, D • • • • * * * *

Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
IW Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop.........................
L isty  zastawne i dłułne.

Zs 100 złr. 5.m. wart. oprócz kuponu bież.
4 V,;< Listy zast. gal. Banku krajowego . . • •
s .  Tow. kred. ziem. we Lwowie

.  41 let- Ił li Ił l»
fs n , 1L. n. 8

Banku Hipot. „

- :  :  :  K .
$ak kre. zie. w Krakowie 36 let.

„ „ 36 le t
• .  .  - 18 let.

20 let.

4«

64
54
54

64
74
64
54
54

dłużne „ włość, we Lwowie

" t>nw bred ziem. Król. Pol. z r. 1869
L it A za 1Ó0  rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i baV^0.wf '
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

'koye kolei Karola Ludwika . • - P° „„„ ,
Lwowsko-Czemiow. po 200 złr.

gal. B in k u  “H ipot we Lwowie po 200 złr. 
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

121 7 > 
61 70

5 90 
9 98 

10 28 
1 55

85 15 
104 75 
102 -  

95 50 
99 75

92

96 — 
96
94 -

101 75 
103 - -
102 - -  

100
99 
99 50 
99 50 

101 -  

48 £>0

100

192 — 
228 — 
278 —

122 75 
62 20 
5 98 

10 05 
10 38 

1 86

85 80 
105 75

97 - -  
100 50

93 -

97 -  
97 -
95 -

102 75 
104 —
103 -  
190 75 
100 -  

100 60
100 50 
102 —
50 -  
48 -

101 —

194 -
229 50 
282 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ..........................
„ r Stanisławowa . . . .  
* Tow. austr. czerwonego Krzyza 
.  n węgier. „ „

W i e d e ń  3 sierpnia.
Obligi długu państwa.

4 7 ,  ‘/, R enta papierowa . . . . .
4 V /o  » srebrna ....................
4 '/, „ z ł o t a ..............................
4 % ii w ęgierska złota . . .
6 */. » » papier. . .
3*/„ '/oLosy z roku 1854 po 250 m .k . 
4 '/, „ „ I860 „ 500 złr.
4 '/. n » I860 „ 100 „

.  1864 „ 100 „
n 1864 ,  50 „

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie ..........................10*/. p o d a t
Bnkowińskic . . . .  „ „
G a l ic y j s k ie ...........................  B „
M orawskie . . . . .  „ „
N iższo-austryackie . • * »
yyyzszo-austryackie . . „ *
Salzburgskie . . . .  „ „
S ty ry jsk ie  . .. . .
Siedmiogrodzkie . . ?•/.
W ęgier, z klauz. 1867 . „ „
5. / Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
U  Renta w ęgierska złota ■ • • • 

Obli. „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ba. ku . 120 złr. 
Roden-Credit austryacki . . 80 ,
Creflit-Anstalt dla Han. i Pi 160 ,

Bank węgierski . 10 „
D e p o s ite n -B a n k .....................20 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal Banku dla Hand, i Prz. 22) „

18 —
29 50 
14 25
9 25

85 45
86 30 

121 25 
107 40
94 95 

131 75 
142 3n 
141 -  
169 25 
168 2

109 -
105 2'
105 20
106 50 
109 — 
105 50 
105 20 
105 50 
105 20 
105 20 
105 10 
155

120 -

19 -
30 50 
15 — 
9 75

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 .  
Unionbank . . . . : • •  Jw  n 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 B

Akcye kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez4
AlfOld-Fiume . . . 200 B 54
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 54

868 -

72 70
871 -  

73 10 
155 80156

85 60 Elżbiety . .
86 501 Linz-Budweis . . . 

121 40 Salzburg-Tyrol . . 
107 55, Ferdynanda Nordbahn
95 10 Franciszka Józefa . 

132 25 Gal. Karola Ludwika 
142 70 Koszycko-Oderberg
14! 50 
169 75 
168 75

105 60 
107 50 
110 —

105 60 
105 60
105 60 
155 50

121

114 30 
|230 -  
279 90 
287 50 
190 -  
542 —

114 70
230 50 
280 20 
288 -  
190 50 
546 —

Lwowsko-Czem.-Jassy . 
Nordwest austr. . . . 

n n Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Sttdbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
.  Westb...................

210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

103 50

192 •- 
397 — 
24/ -  
218 75
208 50

44
54

Listy  zastawne.
6 4  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,•/, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 . » „  ,  _ » papier 50 lat
3V, prem. Bod, Cred. allg.....................
6'•/„ Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6'/, Zakła. kredyt, krak. B 36 lat
57.7. » „  J ». ®rebr- 36 lat4'/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5 '/, Gal. Tow. Kred. zienmk. . . .  
57, B > » aowe 37 lat
47, „ r » nowe 41 lat
47.7. n Banku krajo . . 51 lat 
6 '/, B Bank Hipot. iwow . . . .
57. .  .  • • Prem; • ;
57 , . . .  » • 40 lat

220 75 
1Q2 75 
153 50 
228 25
174 50 
171 50 
194 --  
189 50 
230 25 
115 60
253 «  178 25
176 50
175 50

103 PO

192 60
399 -  
247 25 
219 25 
209 — 
2292 

221 —
193 
154 
228 75
175 -  
171 76
194 40 
190 -  
230 75 
115 76 
253 50 
178 75 
177 -
176 -

125 25 
101 -

100 50 
99 50 

102 -  

96 90

96 40 
102 —  
102 
94 60 
96 26 

103 25 
102 25 
100 —

101 50 
101 -  
100 50 
103 -  
100 40

102 50
102 50
95 25
96 76

103 75 
102 50 
100 50

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47. „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

i. » Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6'/,
Elżbiety za 200 Mrk. op...................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47 ,4  

Mor.-Szląz. linia 1871/72 54 
poż. 1876 r. . . 100 złr. 54 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 54
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4 7 ,4  

H „ 1867 300 „ 54
HI „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ B

Nordwestb. austr. . . . 200 „
.  .  Lit. B. . 200 B B
„ „ Em.1874 200 m. „

Rudoffa z 1884 r. . . . 100 złr. „
„ Salzkam. gut. zł. 200 m. „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 34 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 34 

. 200 złr. 54
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

B II Em. 200 „ „
„ Nordest . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
.  West bahn. . . .  200 „ _
 ̂ B Em. 1874 200 „ .

Losy.
54 Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . 100
3 4  ,  Tureckie . . .  fr. 400

101 25
102 25 
101 25
104 50

103 25 
101 75
104 80

101 70 
102 26 
101 50 
111 20 
120 20
127 25 
98 90 

111

96 50 
101 20 
ICO 50 
102 40 
84 10 
93 50

105 75 
104 50 
134 
94 70 

126 -  
100 70 
202 25 
181 50162
134 -  
110 -  

101 70 
101 40 
101 40 
129

102 _  
102 75 
102 _

120 70 
128 _  
99 30 

111 60

96 90 
101 60 
100 76 
102 70 
84 50 
94 -

106 25 
105 _

95 30

101 Pi

111 —

102 10
101 80 
101 80 
130 —

Kredytowe . . . .
C la r ^ ......................
47, Donau-Damptsoh.
Insbrucku.............................. .....
Keglewioha......................... .....
Krakowskie......................... .....
Ofner (miasta Bndy). .  . ,  
Palfy . • • • « « • • ,
R u d o l f a .............................. .....
S a lm a ................................... .....
Salzburgskie......................... .....
St. G e n o is ......................... .....
Stanisławowskie . . .
47,7. Try estońskie . .

Wald s te in a ....................
WindisohgrStza. . . .

Waluty.

złr. 100

Dukaty w aż n e ..............................
20 frankówki  .........................
Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

179 50
44 — 

118 75
21 -  

23 — 
18 20
45 75 
45 — 
19 — 
57 50 
28 25 
66 75 
30 —

137 — 
69 — 
32 76 
43 50

6 94 
10 01
10 33 
12 57
11 24 
61 90

122 25

101 75 -  -  
101 50 -------

118 75119 25 
125 20|125 60 
123 60124 — 
17 30! 17 70

Eiwńw  2 sierpnia.
Akoye Banku hip. gal. 200 z łr ..
57 , L isty  zast. Tow. kred. ziem. . .
4'/' n fi n u » • •
57, „ , » . 37-letnie.
47.7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie. 
67, „ „ Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. .
47 .7 . * pożyczki krajowej . . .

»w a  3 sierpnia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne....................

kupon

278 —
101 86 

96 — 
101 85 

96 -  
108 20 

99 2b 
104 70 

95 50

rnb.|kop

92 70

180 —
45 — 

119 25
21 50

18 60
46 25 
45 50 
19 50 
58 — 
24 25 
67 25

70 — 
33 25 
44 —

6 96 
10 02
10 36 
12 62
11 36 
61 95

122 50

283 —
102 85 
97 —

103 85 
97 —

104 20 
100 25
105 70 

96 50

rab. | kop

98 — 
-  65



x KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 

I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ.
S. A. K rzyżanow skiego

w  K r a k o w i e

otrzymała na główny skład

Listy do Przyjaciółki
X . Y . Z.

przez
B a  r o n o w a

Tom I. 
Cena 3 złr.

b i u r k o
z połowy X V III. wieku m >zaiką wy­
kładane, z lustrami, zegarem i ozdo­
bami bronzowemi, zaroz do sprzeda -1 
ma u porty era w hotelu Wgo Pollera.

1864 1-2)

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r th a u d  M o u lin .
A a jlep sze  ze  śro d k ó w  c zy s zc z ą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  k rew  we  | 
w szelk ich  s ła b o śc ia ch  złego  p r zy - \  
m io tu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja c h ,  ] 
w y rzu ta c h  sk ó rn ych  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p Arthaud Mou-| 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le G rand,— w KRA­
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
p. W iszniewskiego. (1460 12->

Z m i a n a  lo k a lu *
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiado 

mić Szanowną Publiczność, iż z dniem 1 
lipca b. r. p r z e n i ó s ł  s w ó )  s k ł a d  
i  p r a c o w n i ę  w y r o b ó w  r y m a r  
s k i c h  i  s i o d l a r s k l c h  z pod Nr. 8 
przy ulicy Flory aóskiej, p o d  H r .  1 5  
u l i c a  F l o r y a ń s k a ,  gdzie a p t e k a  
„pod Gwiazdą-.

Zaopatrzyłem sklep w własnego wyro­
bu gotowe uprzężą różnego rodzaju, siodła 
i przybory do tychże, baty i przybory do 
podróży.

Przyjmuje do odnowienia powozy, są 
i wózki na resorach do wożenia chorych.

Wszelkie obstalunki nowych przedmio­
tów oraz wszelkie reparacye wykonywam 
jaknajstaranniej, po cenie najprzystępniej­
szej. (1827-2-3)

Dziękując za dotąd doznane poparcie, 
polecam się i nadal Szan. Publiczności.

J a n  P r z y b y l s k i
w Krakowie, ulica F loryańska  Nr. 15.

I
*
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Z
*
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S

k

_________ SZTUCZME AA W O ZY .

1) Gnano - Inperfosfat
preparowane z 18% kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów.

2) S|»o<l in ni - Superfosfat
preparowane z 15—16% kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów.

3 )  Upodlam - Superfosfat
preparowane z 14— 15% kwasu fosforowego 3 złr. 40 centów.

4 )  Amoniak - §aperfoifat
z 3% %  azotu i 13—14% kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów.
Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem 

obejmującym 75 kilo. ’
Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 

niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó­
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie.

Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
zniżone.

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. (1843-6-12)

W . M ii Id u  e r  i  S p o t k a
w Tarnowie.

2. WYDANIE.
Radical? Heilung

der Pollutionen und der Impotenz (bez 
lekarstwa). Księgarnia Haber A U k m e  
w W iednia, Stadt. Herrengasse 6. — Cena 
1 złr., pocztą 1 złr. 10 ot. (710-9 10)

Od dnia I września b. r.
I jest do nabycia za umiarkowaną cenę 
l o k b n i o b i i a  o sile 6 koni wHur- 

Iku, poczta Przemyśl. (1822 4-5) 
E . B lu m er.

P o  1 xtr*  2 5  et*
mocne prześcieradło bez szwu 2% łokci szeroko 

ści, 4 łokcie długości, (1792-4-*
prawdziwy płócienny obrus 160 cm. wielkości, I 
6 prawdziwych płócienn. serwet odpowiednie*1
6 „ „ chust, do nosa obit

bionych z tkanemi bof 
dioram i,

„ „ ręczników,
6 ręczników kąpielowych z frendzlami.

S c łif fn fe ld  dr €om p.<
w  Pradse, I., Eisengasse Nr. 6.

Rozsyłka za zaliczką.

A LBU M Y
teki, portmonetki, pugilaresy, papierośnice I 
i wszelkie towary galanteryjne (1554-8-) 

W MAGAZYNIE 
F. S Z U K I E W I C Z A

w Krakowie, Rynek A — B.

SZTUCZAE AA W O ZY .

PARKIETY i POSADZKI DESZCZDŁKOWE
poleca

PAROWA FABRYKA STOLARSKA

Braci ffczelakśw
we L W O W IE .

AA

ż y l a k i
zgrubienia, 

nabrzmienia nóg, an-1 
ąlelakie e la s tyczne  
pończochy gnmowe,|

stosownie do wielkości 
za sztukę 

aż do kolana . . złr. 3—4 
„ powyżej ko'ana „ 4—6 1 
» „ uda „ 6—81
Część łydkowa ,  odo-1 
wa lub kolanowa, tu-1 
dzież skarpetki, sz tu k a | 

złr. l -75 do złr. 2-50.

0. Neuperfs Nachf.,1
Wien, I., Graben 29,(

Im Innern 
den Trattnerhofes.

R o z s y ł k a  punktualnie za I 
zaliczką. (1698-5-12) I

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki,. kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (1 3 4 9 -I3 0 -)

JAWORZE ( E r n s d o r f )
□a Śląsku austryackim

Zakład wodoleczniczy i klimatyczny. Żęty­
ca, mlćko — Kefir — muaaage itd. Le­
karz zakładowy Docent Dr. Smo­
leński. —  Sezon od Igo maja do k ńca 
Wrz śnia. — Bliższych wiadomości u z i e a  
Zarząd kąpielowy w J a wo rzn  
pod Bielskiem. (1759 2 3)

W

M iern a  o b a w y  przed p r a n ie m ! ]
Nowo patent, maszyn? do prania może jedna osoba wyprać 
bieliznę większego gospodarstwa domowego w 4 godzinacu 
iatwo i bez wys lenia. Bardzo wielka oszczędność bielizny,
100 procent zaoszczędzenia m yd ła , materyaiu opałowego 

i siły roboczej. 
l Y T s f r l p  najświeższej konst uacyi dla gospodarstw  do- 
j - m c i g Ł c  mowych, hoteli, łazienek i t. d. gustownie zro­

bi jne, oz loba każdego mi sikania.
A l t ? x  H e r z o g ,  W i e n ,  Graben, Brannerstrasse 6.

Poszukuję zastępców. — Katalogi opłatnie. (1786 19)

II* M e st lć  m ą c z k a  d la  d z ie c i*
/ ó -lr tn i skutek.

31 o d zn aczeń

Cen- iki parkietów, drzwi i okien rozsy łany  na żądanie za zaliczką. — Illustracye
parkietów  na żącanie za zaliczką 1 złr. (1756-10 15)

między temi

8 dyplomów honor.

8 złotych medali.
Z u p ełn y  śro d ek

L iczn e

J M  TOMATO WICK

świadectwa
pierwszorzędnych

lekarzy.
ZNAK FABRYCZNY. (1819 2-10)

p o z y w c z y  d l a  m a ł y c h  d z i e c i .
Zastępuje niedostatek mlćka matczynego, ułatwia odzwyczajenie, łatwo i zupełnie stra­

wne, dlateg > też poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jak o  środek poży- 
wczy. D.a och ony przeciw licznym naśladowaniom ma każda puszka podp s wynalazcy 
Henryka Nfestlć a n a »  ierzchniej etykiecie znak ochronny główn. składu U. Berlyaka.

M T  P u s z k u  9 0  c n t .
H enryka Nestle zgęszczone mleko,

M T  p u sz k a  JO cn t. 'T pf
Składy w Krakowie mają aptek .: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Steckmar, J . Trau- 

czjński, K. W iszniewski, K. Wilczyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Cłaiicyi.

W Y P R Ó B O W A N E  I N I E Z A W O D N E  Ś R O D K I
KOSMETYCZNE, 

odszczególnione 6 medalami zas łu g i i 2 dyplomami uznania .

Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. — Flakonik 
50 cnt.

Woda ateńska,
Pomada chinowa, X ^siS li^n t080™1 zapobiega wypadamu

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
ożywia, utrwala barwę i połysk. — Flakon 80 cnt.

1 4 1 .\~i. ,1  y n  t n n m  a t i t v  Działa znakomicie na c e h u l k ł  u ł i i i o .
U i e j e K  c n i n o  -  t a n i n o w y  . » e i  na porost włowów. W wypadkach,
gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już  po użyciu 
jednej flaszki można spostrzedz porost. — Cena 1 złr. 20 ct.

i

|  Esencya miętowa do płukania ust,
y y  z> pachu, bardzo korzystnie wpłyną na dziąsła i zęby. — Flakon 50 cent.

nlll 
fi]
RU

ii
i

o
(Ń
05W*CO

9 . 
ii  t
i  -

■** 
a sŚ J,
. v

U

Lepszego gatunku niż 
_ berlińskie wyroby

Do wypełnienia dziuraw, zębów
niema skuteczniejszego i lepszego środka, jak  
plomba zębowa c. k. nadwornego dentysty 
Dr. J. Si. Poppa w W iedniu I. Bognergasse 
Nr. 2 , k tó rą  każdy sam sobie może włożyć do 
zęba łatwo i bez bólu, która się stale łączy z re ­
sztą zęb* i dziąsłem, ochraniając zarazem ząb od 

bólu. — Cena szkatułki 1 złr.
ANATERYNOWA WODA DO UST

Dra J. G. Poppa, c. k. nalw . deutysty w W iedniu, | 
uśmierza ból zębów, leczy chore dziąsła, u trzy­
muje i czyści zęby, zapobiega cuchnięciu z ust, 
ułatwia ząbkowanie u małych dzieci, służy jako  
prezerwatywa przeciw d y fte ry i, jest niezbędnie 
potrzebna przy używaniu wód mineralnych. Jedua 
wielka flaszka złr. I -40, średnia I złr., mała 30 ct. 

roślinny proszek na zęby czyni po krótkiem 
użyciu zęby mieniąco b iałe, bez uszko 
dzenia. Cena pudełka 63 ct. 

anaterynowa pasta w szklannych słoikach I 
po złr. 1-22, doświadczony środek do 
czyszczenia zębów, 

aromatyczna pasta do zębów, najwyborniej­
szy środek do p elęgnowania i utrzymania 
ustnej i zębów, sztuka 35 ct.

Mydło ziołowe, najprzyjem niejszy i najle­
pszy środek do upiększenia skóry. Cena 
30 centów <531-2-3) I

Uprasza się P. T. Publiczność, ażeby wyraźnie I 
żądała przy kupnie preparatów c. k. nadwornego! 
dentysty Poppa, i tylko te przyjmowała które opa­
trzone są moją marką ochronną. I W - Kilku fał 
szerzy i kupców w Wiedniu i Insbrucku skazano | 
niedawno sądownie na dotkliwe kary pieniężne.

Składy w Krakowie pp. W. Redyk apt. „pod ba 
rankiem^, F. Sobierajski apt. „pod słońcem", A. 
Siedlecki a p t , bracia Baruch, K. Wiszniewski apt., 
E. Radler a p t , J . Trauozyński ap t., „pod Koro 
ną“, E. Stockmar apt., W ilczyński apt., Gralewski 
apt., P. Krokiewicz apt., W. Fenz, F. A. Grigar 
Bracia Bilewscy, S. Zaplatalski, Porębski i Zimier, 
Ed. K rantler, skład ma tery „łów aptecz.; w Pod­
górzu p Skakalski a p t . ; we Lwowie pp. Mikolasch 
ap t., Z. R ucker, J . Piepea ap t., J . Beiser apt., 
C. Krzyżanowski a ^ t ,  Jan  Wiewiórski ap t., A 
Sklepiński ap t ; w Wieliczce p. B. Miczyński ap t.; 
w Krzeszowicach F. Rybacki a p t.; w Niepołomicach 
J . Tichy ap t.; w Dobrzycach J . Biliński ap t.; 
w Skawinie K. Mayer a p t ;  w Myślenicach Wł. 
Gumiński ap t.; w Wadowicach S. Kurowski apt.; 
w Bochni Gaty aptek .; w Tarnowie H. W ierzycki 
E. R ank apt. A. Tenczyn apt., L. Chodacki apt. 
i T. Scherff kup .; w Biały pp- Keler apt., i J. 
Kolassa a p t.; w Suchy p. K. Czernicki a p t.; w Ken­
tach p. E. Sokalski ap t.; w Zatorze p. Winnicki 
ap t.; w Nowym Sączu pp. F ilipek apt. i R. Ja  
kubowski ap t.; w Żywcu pp. K. Łazarski apt. 
i J . Herdliczka apt ; w Grybowie K. Tnlszyck a p t.; 
w Dębicy H. Zanderer a p t.; w Pilznie Z. Czajka 
apt.; w Błaźowie A. Brześ ap t.; w Jaśle A. Palch 
ap t.; w Krośnie W. P ik  ap t.; w Sokołowie A. 
Dauczek a p t . ; w Leżajsku E. Dender apt ; w Żo­
łyni W. Podgórski ap t.; w Dukli S F ie b e r ta p t.; 
w Jarosławiu S. Rohm ap t.; w Brzesku p. Jano­
szek apt ; w Rzeszowie J . S thaitter i Sp., S. B. 
Zacbarski A. Karpiński apt., A. Kalinowski a p t . ; , 
w Busku M. Zahradnik ap t.; w Wiśniczu M. Mar-j 
kiewiffTapt ; w Nowym Targu K. Laur i Kwieciński 
apt ; w Ropczycach M. Żymirski ap t.; w Chrza­
nowie K. S porysz; w Gorlicach W. Rogawski ap t • ( 
w Sanoku J . Mackiewicz kup.; tudzież wszyscy 
aptekarze, handle parfumeryj i galanteryjne ob- 
wodu K rakow skiego, Galicyi i Bukowiny.

Leichte und elegante

S o m m e r m i i t z e n
aus fei©stem, seidenartigen Gummistoff, 
waaserdicht, fiir Touristen, auf Ausfliige, 
Landpartien etc. besonders zu empfehlen, 
1 Sttick 60 kr., franco gegen Einsenduag 
von 75 k r. Nur za bekommen im

k. k . Hof-GalanteriewaarenhaasO

„Zur Stadt Paris“
P r a g ,  Zeltaergasae Kr, iBi

Świnie do chowu. |
Na liczne zapytania mamy zaszczyt ' 
donieść, że z d o w i e z i o n e j  z a ­
r o d o w e j  t r z o d y  Y o r k s h i r e  
p e ł n e j  k r w i  są obecnie do na­
bycia (1830 2 3)

prosięta.
D zierżaw a gospodarcza  a rcyks . 
Albrechta w Iskrzyczynie  pod 

Skoczowem  w S z lą sku  aus tr .
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Proszek roślinno-alkaliczny
kvasy , k tóre sprowadzają ból i pruchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 ct.

Nadaje 
kamień i

Violin środek przeciw poceniu s:ę rąk  i pach. — Flakon 50 cnt.

Puder salicylowy *jriei0iw P°oen'u się i odparzaniu nóg. — Pudełko

O o p f r l n f p k r < v i n \ r 8ilnie odwaniajfcy i odw ietrzający pow ietrze, uży- 
li u c o i n i c a o  > J iA J  wany w biurach, korytarzach i do skrupiania sukien. 

Fiakon 50 citt.

■f/-rQlrk+/-wT«r»T d° nacierania ca ła , do płukania list, i do odświeżania po- 
O L U l  l O d l t J L O W y  wietrzą. — FL kon po 50 cnt. i 1 złr.

Ocet salonowy do k a d z e n i a . Flakon 50 cnt.

T l v i l l n  n t i n  Q je s t najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i 
D I  ł ł l d l l t l ł l a  brody i bosobrodów. — Flakon 50 cut.

koeser owania

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych nlica Kopernika Nr. 3, 
Hotel Europejski i ul Halicka, róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 

1. 20. -  W CZEPNIOWCACH Rynek Nr. 2. (174* 2 1 -)

s

I Ajentów poszukuje się we wszystkich miast ch na prowiocyi i niejscowościach dla 
sprzedaży ulubionych losów i promes. B irdzo  k< rzystne warunki. Oferty pod „Voitheilflaft“ 
przyjm uje ekBpedycya ogłoszeń H e i n r  S c h a l e k ,  W i e n .  (*775)

PASEI
jm tjt , 

BCA* aieit 
WISI*

n i e p r z e m a k a l n p :  p ł a c h t y ,
asfaltowy filc na alachy, 

kamienną papę na alachy,
namioty, płachty na rzepak, worki na płody itd. itd
poleca po tanim  ce ach fabrycznych pierwsza e 

wyłącznie uprzyw. fabryka
P a g c t  dc C o . ,  (1470 9-11)

w Wiedniu, I. Riemergasse, Nr. 18.
Ceay i wzory odwrotną pocztą.

Impotencyę,
osłabienie męskie,

wszelk e nas ępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia w zroku, słu 
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy 
leczone będą według świetnie uznanej m eto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewkt moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
■ za łe , b< z bolu i bez wstrzykiw ania, ta  że 
wszelkie choroby kobiece, ja k :  białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
ja iia  lub pieczenia w Słynuie znanym od lat 

wielu zakładzie

D ra H a r t  m a n  n a
spcclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan m^żna przejrzeć. Leczenie 
może b jć  odbyte z najlepszym skutkiem tak ­
że listow nie, a  lekarstwa przesyła się dy ­
skretnie. Honoraryum m ierne. (1798-72-)

DIoHa proszki Seldllckle.
Tylko' prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka w ydrukowany je s t orzeł i firn a 

A . Holla.
Trw ały i pewny skutek tych pro- 

i szków w najuporczywszych elre 
| plenłach żołądka 1 trsr- 
wlów brzusznych ,  kurczach
żołądka, zaflegmieniu i g a d s e ,  
chronlcinrm zaparciu stol­
ca ,  w cierpieniach w ątroby po­
stojach krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

O S T R K K Ż E g l E .  la t tym pr szkom obszerne wzięcie.

1 WĘT Fałsiywe wyroby będą sądownie ścigane, 
l a p l e r z ę ł o w o n e g o  o r y g l ^ o l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r ,  w .  a

Tylko n Wtttego! Lampiony!
L A T A R K I  D O  H « » e i Ą « A » I A  długi k sz ta łt (żadna za ' aw kal, 6, 7, 10, 

11. )5 , 22 ct. za s tukę.
B A L O M V ,  o k rąg ły  ksz ta łt, 10, 12. 14 17, 20, 24 40 ct. za  sz tu k ę . 
l A f i R H I  r i S O S O W K ,  nowość, 30, 35 50, 65, 75, 95 ct.‘ 1 z łr. 30 ct., 

1 złr. 60 ct., 1 z łr. »> ct. za sz tu aę  
1’ H / i K Ż H O (  Z V » T K  p o c h o d n i e ,  do sk ła d -n ia , sz tu k a  25 c t , bardzo 

p iękne so rty m en ty  po 25 sz iuk  3 złr. 50 c t , 5, 8 z łr , po 50 sz tu k  z ł-. 6, 9, i5 . 
! ! L 1 T A W C E ! !  80 50, 70 ct., 1 z łr., 1 z łr 50 ct. 2 zł-.
! ! Ł A T A M I C K ! !  ja k o  kom ijzne  figury lu b  zw ierzęta  od 9 )  c t . , do 1 złr. 70 ct. 
Komiczne nakrycia głowy od 5 ct. do 50 ct. za sz tukę. — Komiczne instruments o ry ­
g inalne naśladow anie praw dziw ych, od  30 c t do 1 z łr. z a s itu fc ę  — Żartobliwe pistolety 
l — Herby, przeźrocza, chorągwie bardzo tanio wedle cenn ika  — Odznaki to­

warzyskie od  5 ct. do 1 złr. za Bztukę. — Bezpieczne ognie sztuczne z w łasnej pracow ni.

!Tylko u firmy W 1TTE w Wiednia!
założonej 1863,

| obecnie VI., M a g da len en strasse  N r. 16  (przystanek tramwaju 4. Bezirk,
L eo p o ld sb riick e ).

9 9 * *  C ennki darm o i op łatn ie. " • S  
Adres dep esz : E D WA R D  W I T T E  WI EN.  (1779 2-5

vTxvTxyTy.yTx yT^yTy.yT^'/Tyyfv vTV
Ilf
TVS

C e n a

uiash

Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu płowy, uszów i zębów, jako k o m p r e s y  w« wszelkich skaleczę 

3 ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w ń ę t r a n l e  z wodą zmieszana w nagłej słabości 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym  opisem 80 cent.

T ylko  p r a w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w  p o d p is  i  zn a k  o ch ron n y NIolla.

Alej tranowy M. firohn & Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i plac, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach ąrnczołów, tudzież dla poprą 

wierna ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku I 

F la szk a  z  op isem  u ży c ia  ko sztu je  I  z łr . w . a.

NATURALNY

ILIMSKfi Z D R Ó J  
SZ C Z A W IO W I.

O d daw n a  u zn a n y  z d r ó j  le c zn ic zy , w y b o rn y  n a p ó j
d y e te ły c zn y .

Składy we wszystkich handlacu i
wód mineralnych, [m«-7.io] ^  

I W * # : # #

C. k. G enera lna  Oyrekeya a u s tr .  kolei państwowych.
W I C I A ®  X  R O Z K Ł A D U  J A Z D A

ważnego od Igo czerwca 1886 r.

Czcionkami Drakami „Czasu",

Główny skład wysyłek n A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlauben.
Upraeza się Szanoumą Publiczność wyraźnie ią d a ć  preparatów  M O L L A  i  li tylko te 

przyjm ow ać, które opatrzone są m oją m arką ochronną i  podpisem .
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup 
St. Feintuch kup.,—w BIAŁY E. Keler a p t , — w BRODACH M Kulak a p t , — w GURAHUM0RA 
E. Botezat apt., -  w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J . Rohm apt.,— we LW OW IE J . Beiser apt 
S. Rucker aptek.. — w NOWYM SĄCZU W. Filipek a p t., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jikubow ski 
ap t. — w NOWYM TARGU C. L aur, -  w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. 
Nahlig apt., A. Mańkowski a p t . — w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt.. — w PODGOR/.U 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SOKALU E. W /so- 
czański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowicz aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz 

— w TARNOW IE W. Miildner i S półka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński. Th. S narff, — 
w WADOWICACH A. H errfurth, -  w WOJNICZU C. Nodzyński apt., — w ZBARAŻU Izydor 
Sflssermanp, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch a p te k .__________  (1757-110 i

Odjazd z Podgórza-Płamowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­

go Sącza, Husiatyna,
11‘23 przetlpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6‘40 wieczór do Skawiny, Suohy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjazd r Oświęcima 

8‘18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Żywca,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
lusiatyna.

Odjazd x Tarnowa
2 45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna, Orłowa,
5 03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia, 
i-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or-popołud. pociąg ( 

łowa. Husiatyna.

PriyjBjrt do Podgóna-Płaiiowa
10'12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, Su­

chy, Skawiny,
11'22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

4'13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6'39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Suchy, 

Oświęcima, Skawiny.
Prsyjasd do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, 8uchy, Pod­
górza, Skawiny,

6'53 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

PrijrJawl do Tarnów*
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z Husiatyna, 

Orłowa, Grybowa,
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­

łowa, Stryja, Grybowa,
1-10 w nooy pociąg osobowy z Husiatyna, Or­

łowa, Grybowa. (1621-265)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jó zef ŁaicocińsJci.


